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Ślepy tor polityki Woldemaraea i 
w ystąpienie Balodisa w Genewie.

Przemówienie ministra Spraw Zsgia- 
nicznych Łotwy na Zgromadzeniu L'gt Na­
rodów wywołało wielkie uznanie w csłij 
niemal pnts>e łotewskiej. Było to, j*k 
stwierdzają korespondenci, najudatniejsze 
z wszystkich dotychczasowych wystąpienie 
reprezentanta Łotwy w Parlamencie Nero- 
dó™ Mi??. B lodis nie poszedł bowiem w 
ślaay swego nkfortun* ego poprzednika, 
socjalisty min. Cielensa,który kiepską fran- 
cuzczyzną pouczał rozwlekle Chamberlai­
na i Brianda, na ciem polega istota poli­
tyki światowej, lecz ograniczył się do po 
ruszeniy w kiótkiem , treściwem przemówie­
niu resinych zagadnień międzynzrcdowych, 
dotyczących jego Ojczyzny. Ze na Zgroma­
dzeniu Ligi doznał gorącego przyjęcia i że 
Łotwa zkolei skład* mu gratulacje rukce- 
su, dowodzi to raz jeszcze, że najskutecz­
niejszą m etoaą działania politycznego jest 
metoda, oparta na poczuciu rzeczywistość.

Największe znaczenie młę3zynarodc- 
we posiadała ta część mowy min. Balo­
disa, w której poruszył zagadnienie 
uruchomienia komunikacji na t. zw. lipan- 
sko romneńskiej iinji kolejowej. Znaczenie 
to  nie poltga na tern, jakoby głos min. 
Baiodisa miał zaważyć na tekście rezolu­
cji Rady Ligi Nrrodów. Jest ono bardziej 
pryncypialnego charakteru. Mowa min. 
Baloaisa dsra wyraz dążeniom całego cy­
wilizowanego świata do stworzenia takich 
warunków, w których Każde państwo będzie 
mogło w pełni korzystać ze swego Kardy­
nalnego prawa międzynarodowego, prawa 
obrotu, opierającego się przedewszvstkiem 
na swobodzie komunikacji.

Mija już 10 lat, jak 20 km. długiej 
nrlerji kolejowej, liczącej zgórą 1.000 km. 
i przechodzącej od stacji Romny do portu 
lipawsklego przez terytorja 4 ptńsiw . Rosji, 
Polski, Litwy i Łotwy, zarasta trawą. Jak 
owi chińscy mandaryni, którzy w niena­
wiści do cywilizacji z a c h c i e j  zburzyli 
pierwszą kolej, Łbidowaną przez Europej­
czyków, Litwa zniszczyła tor kolejowy w 
obawie przed kulturą polską, nie bacząc, 
jaką krzywdę wyrządza pobratymczemu 
narodowi, Łotwie. \k jakim stopniu zagwoż- 
ożenie iinji lipawsko - romneńskiej zaszko­
dziło interesom gospodarczym Łotwy, a 
w szczególności Lipawy, przedstawiliśmy 
niedawno i niema potrzeby tego powtarzać. 
Ale nietylko Łotwa jest poszkodowana. 
Cierpią m tern wszystkie państwa ekspor­
tujące, które dawniej używały portu lipąw- 
skiego jako najdogodniejszej bramy, w io­
dącej do krajów nadbałtyckich i w głąb Rc- 
cji. T rarą  również państwa importujące 
z tych terenów, które dawniej posługi­
wały stę Lipawą. Skutkiem uporu Litwy, 
której politykę zagraniczną p. W oldems- 
ras wpędził na ślepy tor, jak ów pociąg, 
krążący dawniej swobodnie mięezy Lipz- 
wą i Romny, Lipawa jest dzisiaj całkowi­
cie zrujnowana, & jej eksport i im port mu­
siałyby sobie poszukać iaaych, bardziej 
kosztownych, a mniej wygodnych dróg.

Zanim min. Balodis wygłosił na Zgro­
madzeniu Ligi tych kilka rdafi, zwracają­
cych uwagę świata na zagadnienie kolei 
lipawsko-ro-nneńskirj,, musiał wytrzymać 
istną fuqę ataków prasy litewskiej. Pom a­
wiano go o zdradę przyjaźni łotewsko-li- 
tewsktej Jaka to  i przyjaźń! Jedna strona 
dla urojonych pretensyj drug!ej cftarowuif 
s*oje najżywotniejsze interesy, druga za 
pieniądze przyjaciela wiedzie życie awan­
turnicze. Jest zsstauawiające, dodajmy tu 
mimochodem, z jakiem lekceważeniem dy­
plomacja litewska traktuje Łotwę np. w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego. Łot­
wa rujnuje się poprostu, by nie doiknąć 
arr bicji Litwy, l Litwa nie znajduje nawet 
czasu, by odpuw5edzieć na propozycję za­
warcia traktatu handlowego, by wykonać 
akt zwykłej kurtuazji. Mowę min. Balodisa 
p rasa  litewska nazywała już zgóry aktem 
nlenonorowym, jak gdyby dyshonorem była 
obrona interesów Ojczyzny. Pragnąc od­
wieść go od poruszenia kwestji Ppawskiej 
na Zgromadzeniu Ligi, dzienniki litewsKie 
wywodziły, źe będzie to  dowód, iż polityka 
łotewska popadła pod wpływ Polski. Hu­

morystycznych wręcz używano tu argu­
mentów. O to np. „Lietavos Aiaas“ twier­
dziły, że m emoriał przemysłowców iipau - 
skich w sprawie kolei iipasisko-romneń- 
skiej jest wynikiem... częstych podróży do 
Lipawy posła polskiego w Rydz^, Łukasie- 
wicza. Tymczasem min. Łukasiewicz wy­
jeżdżał do Lipawy ras jeden w ciągu całe­
go urzędowania i to juko członek wy­
cieczki dyplomatów?, zaproszonych dla zwie­
dzenia L'pawy przez łotewskie Minister­
stwo Spraw Zagraataznych. A zresztą cói 
za nonsens twierdzić, że to polska dyplo­
macja podyktowała m emorjał Niemcom li- 
pawskin?, związanym nierozerwalnym wę­
złem z niemiecką frakcją n* Łotwie, czer­
piącą stale swe natchnienia z Berlinul

Wbrew wssystkim inspiracjom i insy­
nuacjom nahży stwierdzić, że krok min. 
Baiodisa nie miał nic wspólnego z rzeko- 
mero poloncfilstwem polityki zagranicznej 
Łotwy. Nie dajnsy ssę nikomu wprowadzać 
w błąd i nie łudźmy się sami. Jeżeli m ó­
wić o zskżuośd  tej polityki, to raczej 
trzeba jej szukać w Berlinie. Frakcja Niem­
ców bał.yckkh nie utraciła do dzisiaj wpły­
wu na kierunek polityki zewnętrznej Łot 
wy. A podszepty tej frakcji z pewnością 
nie idą po linjl interesów Polski, gdyż bar­
dzo r*adko tylko i raczej przypadkowo 
(jak n. p. w sprawie kolei lipawsko-ro- 
mneńskiej) zgodne są z narodowetni inte­
resami Łotyszów. Kierownicy polityki za­
granicznej Łotwy m ają jeszcze baidco du­
żo do przezwyciężenia, aby móc swobod­
nie zabiegać o interesy swojej Ojczyzny. 
Sądzimy raczej, źe politycy łotewscy zacho­
w u j  zbyt wielką bierność wobec zakusów, 
czerpiących siłę z Berlina, jtaii skłonni są 
do współpracy z Polską, choćby w trk  ży­
wotnej dla Łotwy sorawie jak komunikacja 
na Iinji kolejowej ljpawsso romneńskiej. 
Że tak jest Istotnie, niech świadczy fukt, iż 
Łotwa nie uregulowała dotychczas z Pol­
ską całego szeregu spraw wsoólnych, że 
wspoinaimy tylko o kwestji odszkodowa­
nia za wywłaszczone na^Łotwie majątki ziem­
skie Polaków, o ustaleniu gronfey, o trak­
tacie hand'owym.

G ile więc trzeba sprostować mylne 
ujęcie iiitencyj łotewskiej polityki zagrani­
cznej, o tyle także natęży właściwą m iarą 
ocenić reains skutki wystąpienia min. Ba­
lodisa dla Polski, ^ 'brew  temu, co piszą 
niektórzy korespondenci polscy, sądzimy, 
te  mowa Bclodisa nie wpłynęła bynaj­
mniej na treść nic zresztą nowego nie 
wnoszącej rezolucji Rady Ligi Narodów w 
sprawie konfliktu litewsko-pobkiego. po­
mińmy już okoliczność, że B ilodis wygło­
sił swą mowę na Zgromadzeniu później 
niż Rada uchwaliła rezolucję. Powiedzmy 
tylko, że konflikt litewsko-polski dojrzał 
już dawno sam przez się i że ostatni* r e ­
zolucja Rady stanowi tylko minimum tego, 
co Radti mogła przedsięwziąć i na co by­
ła przygotowana nawet... opinja litewska.

W. K

C f ś c j & lm a  p r z e j ę c i e  M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o  
w  - i u i u u n j l .

BUKARESZT 21.IX (Pat.). Minister Argetoyano oświadczył, że  
30 b. m. i l.X  b. r. odbędzie stę w  Bukareszcie oficjalne przyjęcie 
Marszałka Piłsudskiego.

P o w r ó t ;  m i n .  Z a l e s k i e g o .
PARYŻ, 21-IX. Minister Zaleski, który przybył tu z Genewy, odjeżdża dzisiaj łio 

Warszawy, dokąd przybędzie w niedzielę rano.

Sowiety popierają strajk w ŁodzL
WIEDEŃ, 21»IX, (Pat). Telegrafen Union donosi z Moskwy, że  

ruch strajkowy w  .Ładzi śledzony jest tara z wielką uwagą. Między­
narodówka i Komintern przyrzekły strajkującym sw oje poparcie. 
Ma być ogłoszona wspólna odezwa do klasy robotniczej. Odbędzie 
się również konferencja rosyjskich robotników tekstylnych w  spra­
wie pomocy na rzecz strajkujących robotników w taodżi.

L i k w i d a c j a  u t r a j k u .
ŁGDZ, 21.9 (Pat), Sytuacja stiajkowa 

w Łodzi u1 gła zmianie. W dniu wczoraj­
szym strajk ogarnął około 30.000 robot­
ników, wobec czego związki zawodowe 
uchwdiły proklamować na dzisiaj, piątek, 
strajk powszechny w przemyśle włókien­
niczym. W związku z ten? przez cały wczo­
rajszy dzień odbywały się w urzędzie wo­
jewódzkim narady, w których oprócz wo­
jewody łódzkiego Jsszczołta i przedstawi­
cieli związków robotniczych i przemysło­
wych brali także udział posłowie Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem.

O godz. 12 w nocy inspektor pracy 
okręgu łódzkiego ogłosił komunikat zawia­
damiający, że inspektorat postanowił uchy­
lić ogłoszone przez zakłady przemysłowe

regulaminy pracy i tabele kar, dopatrując 
się w niektórych punktach sprzeczności z 
przepisami dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z da. 16 marca ib.

Na skutek tej decyzji inspektor* pra­
cy związki robotnicze zobowiązały się straj­
ku powszechnego nie proklamować a trwa­
jący strajk częściowy zlikwidować. W dniu 
dzisiejszym robotnicy strajkują prawie we 
wszystkich nakładach, jednak głównie aia- 
tego, że dotychczas nie zdołano powiado 
mić wszystkich delegatów robotników o 
decyzjach, które zaoedły wczoraj późna n o ­
cą. Spodziewają się jednak powszechnie, że 
strajk zostanie zlikwidowany i że już w dniu 
jutrzejszym rozpocznie się normalna praca 
w przemyśle włókienniczym.

Poliioia f l i i t j i t i i b  A  n p  lito
NOWY iORK 21.9. (Pat) Wychodź- 

two polssle odniosło się z wleltom 2»pa 
Je^  do ponownego lotu transatlantyckie­
go mjr. Idzikowskiego i Kubali. Prasa wy­
stępuje z niezwykłym entuzjazmem. Wice­
prezydent komitetu nowojorskiego iaż. Weis- 
isbiatt będzie w Warszawie, aby m iaro­
dajnym czynnikom zdsć rapete z tego, 
co w tej sprawie zdziałał dotychczas ko­
mitet. Komitet rozporządza do tej chwili 
sumą przewyższającą 25 tys. d©l. Reszta 
kosztów potrzebnych na ten cel jest za­
pewniona.

Milenie 3240 ńżiiim.
WARSZAWA, 21.9 (Pat). O a wejścia 

w życie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 19-go stycznia 1927 r., o  zwolnie­
niu przedtersiłinowem osób, odbywających 
kare pozbawienia wolności, t. j. od dnia 1 
lutego 1927 r. do 1 lipca 1928 r. zwol­
niono na podstawie powyższego rozporzą­
dzenia, po oabyciu “/s kary ze względu na 
dobre sprawowanie skazanego rokujące 
poprawę — ogółem 3240 osób.

S u k c e s  m m .  B a l o d i s a  w  G e n e w i e .
RYGA. 21.1X. (Pat.). Łotewski minister sprawiedliwości Magnus w dniu wczoraj­

szym po oowrocie z Genewy w wywiadzie udzielonym prasie oświadczył, że wystąpie­
nie ministra SDraw zagranicznych Ba’odisa w sprawie kolei Libawa-Romny wywołało 
w Genewie duże wrażenie. W prywatnycn rozmowach z przedstawicielami wielkich m o­
carstw powiodło się nam — mówił minister M agnus—przekonać ich, źe żądania na3ze 
w sprawie wyissietsionej Iinji kolejowej są słuszne. Jest to dis nas niezmiernie ważne, 
gdyż przy decydowaniu lego zagadnienia przez komisję bedzlemy Dosirdali przekona­
nych zwolenników, którzy podtrzymają nasze żądania.

P r z e c i w  n a c j o n a l i s t y c z n e )  p o l i t y c e  g o s p c ~  
d a r c z e ) .

GENEWA. 21.IX. (Pat.). Na dzisiejszem Zgromadzeniu Ligi Narodów delegat 
francuski Loucheur zaznaczył, iż w roku ubiegłym Liga Narodów dokonała w dziedzi­
nie gospodarczej doniosłych prac. Przedstawiciel Niemiec Breitscheid wysunął tezę, iż 
dziś życia gospodarcze stanowi podstawę życia politycznego. Mówca ten złożył rezo­
lucję, dotyczącą wszystkich dziedzin życia gospodarczego łącznie z zagadnieniami ceł i 
weierynaryjnemi. Delegat niemiecki zaznaczył, iż stały komitet ekonomiczny Ligi Na­
rodów zgodnie z postanowieniami światowej konferencji gospodarczej powinien zajmo 

| wać się również sprawami roiniczemi, przyjmując za tas  dę źe w3zelka ciasno-nacjoaa- 
{listycznie pojęta politvka gospodarcza uważana być winoa za szkodliwą. Nacjonalistycz­

na polityka agrarna jest niebezpieczna i jej' następstwa n-sobhczslne ^Następnie dciegal 
Niemiec poruszył sprawę ograniczeń celnych i zagadnień racjonalizacji przemysłu.

O  r o z b u d o w ą  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .
GENEWA, 21-9. (Pat). W dalszym ciągu dzisiejszego posiedzenia Zgromadzania 

L;gi Narodów delegat Czechosłowacji Veverkr mówił o znaczeniu zniesienia zakazu 
wwozu i wywozu, zwalczał zamknięcie granicy dla wywozu bydła ze względów rzeko­
m o weierynaryjnych, wreszcie poruszył sprawę wymiany surowców i półfabrykatów. 
.Pokój gospodarczy — zakończył p, Veverka—musi być gruntownie zorganizowany". 
Przy&ódca francuskich związków zawodowych Leon Jounaux w dłuiszem  przemówie­
niu przedstawił stanowisko świata robotniczego wobec różnych zagadnień gospodar­
czych. Zdaniem mówcy sprawy społeczne muszą być rozwiązywane szybciej. Rozkwit 
życia gospodarczego nie może się odbywać kosztem pracobiorców, którzy są również 
konsumentami, a ich zmniejszająca się zdolność robotnicza może się w końcu wyczer­
pać. Racjonalizacja możliwa jest tylko wobec jasnych ceiów i zdecydowanego progra­
mu. Nie można przeciwstawić się rozwojowi żyda gospodarczego, nie stwarzając jed­
nocześnie naprężenia.

Światowa konferencja gospodarcza nie przyniosła obecnie światu roootniciem u 
kontroli produkcji. Świat robotniczy we wszystkich krajach domaga się tej kontroli, 
gdyż ponosić musi ."toszty racjonalizacji. Jako ostatni w dyskusji nad sprawami gospo- 
darczemi zabrał głos francuski minister Pracy Lourneur, wskazując na stałą konsoli­
dację życia gospodirczego w Europie. Np. między N.emcąmf, a Francją nastąpiło już 
zbliżenie gospodarcze. W dalszym ciągu swej mowy Louchsr przyłączył się do wywo- 
iów Jouhaux dotyczących poważnego niebezpieczeństwa, jakie stanowią wielkie mię- 
dzynurodowe kanele przemysłowe 1 to  nietylko dla pracujących, ale i d a  całego życia 
gospodarczego. Tego rodzaju kartele muszą być bezwarunkowo poddane kontroli ze 
strony własnego państwa Jeżeli Liga Narodów chce uczynić coś doniosłego w dzie­
dzinie rozbudowy gospodarczej to przy wprowadzeniu w życie postanowień światowej 
konferencji gospodarczej i przyjętych wytycznych winna się kierować zdrowym opty­
mizmem. Po przemówieniu Louchera Zgrom aćzenie przyjęło jednomyślnie sprawozda­
nie 1 rezolucję. ■

D a l s z e  o b r a d y  k o m i s j i  r o z b r o j e n i o w e ) .
-GENEWA, 21-9. (Pat). Szwajcarska Agencją Telegraficzna donosi, źe na posie­

dzeniu komisji rozbrojeniowej, odbytem w piątek po pełudniu, rozdano zmieniony 
nieco tekst rezolucji Paul B otcoura. Rezolucja wyraża nadzieję, że poszczególne rządy 
usuną w duchu oojednawczym Istniejące między niemi różnice Doglądów na sprawę 
rozbrojenia, ażeby umożliwić komlsił przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej osiąg­
nięcie pomyślnego wyniku

V' przemówieniu Paul Boncour oświadczył, że gotów jest wprowadzić do tekstu 
rezolucji słowa, w myśl których w każdym razie z początkiem przyszłego roku będzie 
zwołana komisja przygotowawcza konferencji rozbrojeniowej. Hr. Bernstorf* podzięko­
wał francuskiemu delegatowi za ustępliwość. któn» otwiera możliwość porozymtenia, 
zaznaczył jednak, że wywody, towarzyszące tekstowi rezolucji, muszą być zmienione, po­
czerń niemiecka delegacja ponownie zajmie stanowisko w stosunku do rezolucji, ażeby 
zadecydować o jej przyjęciu lub odrzuceniu.

N r .  2 1 7  ( f 2 6 4 )

D z ie ń  p o l i ty c z n y .
W związsu z notatką, umieszczoną w 

Nr. 278 „Gazety Warszawskiej" z dnia 18 
b. m. p. t. „Zbrodnie mąrjawlckie przed 
sądem" dowiadujemy się ze sfer m:arodaj- 
nych, że śledztwo wstępne przecinko bi­
skupowi irarjawicklemu Kowalskiemu zo­
stało wszczęte znacznie wcześniej, niż kam­
pania prasowa „Gazety Warszawskiej", któ­
ra nie pozostaje w żadnym związku za­
równo z sąmem wszczęciem śledztwa, jsk 
i dalszego jego rozwoju 

*
W zwią ku z dzisiijszemi uroczysto­

ściami przybył wczoraj a o Pińczowa ks. 
biskup Bandurski. Do n iftczowc orzybyli 
również delegaci m. In. Związku Strzelec­
kiego, Związku LegjOcistów, Związku Ko­
lejarzy i t. d. *

Minister Spraw Wewnętrznych, gen. 
Składkowski, przyjął w dniu 2C-go b. m. 
delegację związku powstańców górnoślą­
skich, która go zrprosiła na odsłonięcie 
pomnika ś. p prezydenta Narutowicza w 
Bielsku.

*
Wceoraj przybyła do Gdańska wy­

cieczka z 7 członków konserwatywnej frak­
cji angielskiej w izbie gmin. Na czele wy­
cieczki stoi pos. Allen, złożył on wizytę 
gen. komisarzow5 Gdańska min. Strasbur- 
gejowi.

Kurne upali aiiwISe w Bral!*.
BERLIN, 21.9. (Pat), „Vorwarts“ d o ­

nosi z Bremy, że członkowie organizacyi 
nacjonalistycznych dokonali w ostatnich 
dniach całego szeregu naoadów antysemic­
kich na cały szereg osób o wyglądzie s e ­
mickim. M. i. napastnicy, którzy działali w 
grupach po 6 do 8 osób, napadli na ulicy 
na kuku cudzoziemców i pobili ich,' m ię­
dzy innymi pobili jednego obywatela wło­
skiego oraz konsula brazylijskiego w Bre­
mie, który uderzony został kastetem w 
głowę, wpadł, stracił przytomność i przy 
upadku na bruk odniósł ianę w głowę. 
Napzd ten stał się powodem zawikłjń dy­
plomatycznych między wclnem miastem 
Brema a władzami brazylijskiemu

W uoiMuiu ebrońcfiw nsnlu Fiitza.
WIEDEŃ 21.IX (Pat). Według donie­

sień dzienników biał >grodzkich, do znane­
go paryskiego adwokata Murro Glaferri 
zgłosiła się redakcja pisma białogrodzkiego 
„Jfcdinstwo", które swego czasu wzywało 
do zamordowania Stetana Radicza i P ibi- 
cewiczs, z prcśhą o objęcie obrony aresz 
towanych posłów Ru.zicze, i J owanowic?*, 
sprawców głośnych m "rderstw  w Ssup- 
czyaie. Morro G sferti oświadczył goto­
wość objęcia obrony za sumę półmiljona 
dinarów, która to zuma zostanie zebrana 
ze składek

K r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .
■= N ćjbńisry  m!ędzym>-Gdowy kongres 

przeciwaikołicrlow;,, wyznaczony na lok  1931, o b ­
radować będzie w Polsce, w Poznaniu.

«= C złonkow ie kongresu Pidacu udali się 
w dniu we iorajszym do tem ji, gdzie byli przyjęci 
przez kró?a irtichała, królowę Marję, n a tk ę  króla 
i księżniczkę Ueanu, Wieczo-em odbył się ban­
kiet.

*= Jugosłowiański m in iste r Spraw Z agra­
nicznych M arinkow ici z m ałżonką przvbył do 
Paryl»

=  Ustrój państw a MOifiskiegc uznała Ru­
munia.

=  K atastrof? f?mc anodowa wydarzyła się 
w Lizbonie. V,'skutex uderzenia autom obilu c 
drzewo tr .y  osoby zostały zabite a 2 ranne.

■= K atastrofa autom obilow a zdarzyra się 
w czasie odbywających się w Botesławią manew­
rów Keiihswehry. Autobus ciężą, owy wiozący 
26 żołnierzy, "darzył się t  motocyklem, przyczjm 
LJtcbus spad< do rcwH Trzej żołnierze doznań 
ciężkich obrażeń, osrniu lżejszych,

— H ugo S tinnes zosta ł wczoraj na wnio­
sę obrony wypuszczory na wolnoSć za kaucją 
m iliom  marek, k .ó rą  złożyła za uiego matka,

— O brady  m iędzynarodow ej konferencji 
p rzem ysłu  cukrowniczego przy udziale delega­
tów Niemiec, Polski i Czecnosłowarji rozpoczęły 
sięi\ Berńnip Głównym punktem obrad koLlerer 
cji mają byc sprawy, dytyczące wywozu cukru.

=  ls . j i t ‘ Pas ta  oś?7i?dczył go tow oić sp o t­
kania się z Ve-izelosem. Spotkanie to  nastąpi po 
wizycie V eiizelosa w Rzymie i B iałogrodde. 
Miejsce spotkania nie ustalone.

«= Król be.gijski wy:echał na tygodniowy 
pobyt do Szwajcarii.

-= P rem jcr Baldwin z żoną przybył do 
Paryża. j- 'z eb ' wając w Paryżu, premjer Baldwin 
zachował ścisłe incognito.

— F rancja w płacił! skarbow i angielskiem u 
ty tu łen  spłsty długu wojennego 4 miljony funtów 
szterlingów.

— ~ ab„a się spad łsz. na lotnisko Brock- 
land młoda lotniczka angielska, która dokony. 
wała swego drugiego wzlotu.
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Proces Arcybiskupa Marjawitów.
Na rawie oskarżonych w Sądzie Okrę­

gowym w Płocku zasiadł przed kilku dnia­
mi arcyhnkup kościoła mariawickiego Ko­
walski. Nazwisko to jest szerokim rzeszom 
czytelników znm e. Zanim bowiem Kowal­
ski zasiadł na ławie oskarżonych, prowa­
dzona była przez dłuższy czas na temat 
Kościoła Mariawickiego ożywiona nokm i- 
sa  na łan ach prasy, w której odzywały 
się głcsy za i przeciw, w zależności od te 
go, czy dane cism o stało na stanowisku 
tolerancji reiigijnej.czy też hołdowało okre­
ślonemu szowinizmowi religijnemu, który 
jako taki niezdolny jest zdcbyć się na po­
żądany w tych wypadkach ohjoktywizm. W 
każdym razie ostatnio uwaga Drasy skon­
centrowała s ę dokoła osoby arcybiskupa 
Mariawitów Kowalskiego, którego dztetal- 
n ośdą  duchowną zainteresowały się z róż­
nych względów organa śledcze. Między te- 
rui różnen i względami decydującą rclę ode­
grały skaigi b. zakonnic marjawickicb, 
które pod płaszczykiem pewnych, tworzo­
nych ad hoc zwyczajów religijnycn, podro- 
szonych z czasem do rcli dogmatów sekty 
—miał zniewalać, zmuszając je do uległo­
ści zmysłowej arcybiskup mariawitów', o- 
becnie siedzący na ławie oskarżonych, Ko­
walski. Tak przynajmniej opiewa akt oskar­
żenia, który zarzuca arcybiskupowi Ko­
walskiemu konkretne iakty zmuszania no 
uległości szeregu nieletnich dziewcząt. Na­
cisk pcłcżony jest w akcie oskarżenia zu­
pełnie słusznie na tę okoliczność, która 
dla prawa karnego ma tu decydujące zna­
czenie, mianowicie ca  fakt pożycia fizycz­
nego Kowalewskiego z nieletaiemi dziew­
czętami, które traf ły do zakonu Marjawi­
tów, a więc ju ż  chociażby przez wzgląd na 
stanowisko Kowalskiego w hjerarchji Ko­
ścioła Mariawickiego mogły być pośred­
nio zmuszane do uległości. Podajemy to 
w formie warunkowej, gdyż jak było istot­
nie w poszczególnych wypadkach i czy wo- 
góle coś podobnego było, wykazać to  m o­
że dopiero przewód sądowy.

Sam fakt pożycia małżeńskiego mię­
dzy duchownymi mariawickimi a zakonni­
cami, bez względu na to, jsitą drogą do te­
go doszło, byle ty lto  nie wchodził w grę 
gw tłt i jedną ze stron r.ie była osoba nie­
letnia, nie jest z punktu widzenia prawa i 
zdrowej m oralności publicznej niciem ka­
rygodne m Czy bowiem pożycie małżeńskie 
poprzedził odpowiedni ceremonjał ślubny, 
czy nie, może to  mieć wielkie znaczenie 
w ptwnem  większem lub mniejszem sto 
warzyszeniu czy u poszczególnych jedno­
stek—objektywnie iednak są to rzeczy bez 
szczególniejszego znaczenia. Niekarygodnem 
więc może być w kościele marjawickim to, 
że tworzą się tem między zakonnikami 1 
zakonnicami idealne, czy nieidealne stosun­
ki małżeńskie (to nie czyni żadnej różnicy), 
ale ksrygodfltm  może być ta k i 'fa k t, jtk i 
właśnie jest za-zucany Arcybiskupowi Ko­
walskiemu — deprawowanie nieletnich 
Kościół grecko katolicki oparty jest właśnie, 
jeśli chodzi o dan? kwestię, na tej podsta­
wie, że księżom jego wolno wchodzić w 
związki małżeńskie, a przecież nikomu nie 
przyjdzie do głuv y czynić im i ich Kościo­
łowi z tego powodu zarzuty. To jest kwe- 
stja tylko formy, kwestja tak/ej czy innej 
dogmatyki.

Możemy sc bie powiedzieć, że ze wzglę­
dów dogmatycznych Kościół Marjaw‘ck! 
nam się nienodoba, możemy z nim wal­
czyć, ale nie woluo nam podciągać wszyst 
kiego pod jeden sirycfculec, jednako wszyst­
ko ważyć Dusza bowiem, wierzenia w jed­
nej i tej Samej religji są do siebie niepo­
dobne, a cćź dopiero mówić, jeśli będzie­
my brać pod uwagę całokształt warunków, 
jakie wpływają nn tworzenie się nowych 
religij, czy stk t. Możemy—jak to uczyń.ł 
wczoraj p. „Cr.." w „Słowie"--sprowadzić

Ale w tym wypadku uproszczenie 
bardzej niżby sie zdawało złożonego za­
gadnienia może wyjść na niekorzyść każ­
dego ruchu ideowego, któremu zawsze da­
je początek człowiek niepośledniej, n ie­
przeciętnej, a więc nienormalne] miary.

W danym wypadku, jeśli chodzi o 
Kościół Mariawicki, byćm ożs, słuszne ść śest 
po stronie tych, którzy go w czambuł po­
tępiają, nieuzassdmając wcale, dlaczego 
to czynią. Wtedy jednak wyjątek nie bylin- 
regułą, musielibyśmy bowiem, idąc po tej 
linii rozumowania, powiedzieć to sam o I 
o Lu rze i o Kalwinie.

Wmcając do procesu płockiego, stwier­
dzić należy, ż e jak w  każdym innym, nawet 
najbardziej kryminalnym procesie, tak i 
w tym w wyrokowaniu Łgóry wyroku 
nie należy być zbyt pochopnym. W którą 
bowiem strunę przechyli się szala niewia­
domo do ostatniej chwili nawet zespołowi 
sędziowskiemu, a cóż dopjefo mówić o 
nas, którzy tak daleko jesteśmy od sali 
sądowej w Płocku.

Niemniej jednak, je id i rzeczywiście 
inkryminowane Kowalskiemu zarzuty zaaj- 
dą potwierdzenie w przewodzie sądowym i 
jeżeli podobne, jak mówi akt oskarże­
nia, panowały stosunki w Kościele Mar­
iawickim — wyrok skazujący, będzie dla 
oskarżonego zasłużoną fcs-.ą, a dla Ki ś- 
cioła Msrjawickiegc ostrzeżeniem, że do­
tychczasową drogą kroczyć dziej nie wol­
no. lit.

W sprawie udziału Polski w  rokowanie ca
nadreńskich.

RERL1N 21.IX (Pat). „Der Tag" w doniesieniu z Genewy wyraża uwagę, że min. 
Briand udzielił min. Zaleskiemu przyrzeczenia co do udziału Polski w rokowaniach 
ngdreńskich i w sprawie komisji tionstatacyjno-pojednawczej. „Der Tag" podnosi, że 
dotychczasowe oświadczenia min. Zaleskiego co do ewemualnego udziału Polski w tych 
rokowaniach nie spotkały się z żadnem zaprzeczeniem ze strony francuskiej.

Nowy Wysoki Komisarz Ligi Nar. w Gdańsku.
GENEWA, 21. 9. Pzt. Rada Ligi Narodów na dzisiej3zern poufaem posiedzeniu 

mianowała włoskiego dyplomatę hr. Gr&vins, następcą van Hammela na stanowisko 
gdańskiego Wysokiego Komisarza Ligi Narodów.

Bojkot towarzyski rządu jugosłowiańskiego.
WIELEŃ, 21.IX (Pat). Dzienniki donoszą z Zagrzeb'a, i e  kom itet wykonawczy koalicji chłop- 

sko-dem okrat'cznej proklamować bojkot tow arzyski rządu i jego zwolenników. Uchwała ta  została 
ogłoszenr w formie odezwy do Serbów, Chorwatów i Słoweńców, CMezwa wskazuje, te  naród 
chorwacki musi chwycie innych środków walki przez zerwanie stosunków to warzy s/i fch z rządem 
i jego zwolennikami. Bojkot obejm uje tak ie  i tych, którzy dzięki swemu stanowisku urzędowemu 
i kościelnemu popierają ntąd obecny.

€cha skazania niewinnego Jakubowskiego.
BERLIN, 2 i.IX (Pat). „Vossische Ztg." donosi, że sędzia śledczy z Meklenourgu tiundt, pro­

wadzący śledztwo przeciwko aresztowanym w związku ze spraw ą Jabubowskiego Fritzowi i Augu­
stowi Negenson oraz robotnikowi Karolowi Blockerowi i Kreutzfeldowi — ukończył śledztwo. Prze­
ciwko aresztowanym wytoczona będzie skarga o krzywoprzysięstwo. Pozatem Fritz Negenson oskarżo­
ny jest o współudział w zamordowaniu m cłoletniego Erwalda Negensona. Rząd meklenburski zezwo 
lił na opublikowanie wyników dochodzenia, przeprowadzonego przez rzeczoznawcę Buengera w spra 
wie procesu jakubowskiego.

założenie ideowe każdej sekty do „bussi­
nesu“ i do wygody erotycznej. Będzie to 
jednak podejście do tematu ccnajmniej nie- 
poważne. Podobne bowiem wyk oczenia 
zdarżają się ccęsto w starych i cieszących się 
ogromnym wpływem Kościołach, a przecież 
ntet nie będzie tych wykluczeń generalizo­
wał i przez ich pryzmat mierzył całość 
Możemy dalej, idąc za przykładem wspom­
nianego pi'*m , nie wchodzić w meritum 
sprawy i dla ułatwienia zadania powiedzieć 
sobie wprost, że każdą sektą tworzą ludzie 
nienormalni,

Biliol i m ili llataji.
„Frankfurter Zig." ogłasza wywiad, 

udzielony korespondentowi genewskiemu 
tego dziennika przez francuskiego ministra 
Spraw Zagranicznych Brianda bezpośrednio 
przed wyjazdem z Genewy. W wywiadzie 
tym minister Briat d uoolewa nad stano­
wiskiem, jakie prasa niemiecka z«jęla wo­
bec jego mowy, podkreślając, że co do 
rokowań genewskich należy prpedewszyst- 
kiem zdać sobie sprawę z tego, o co wła­
ściwie chodzi. Francja płaci długi wojenne 
Ameryce i bedzie je w dulszym ciągu pła­
ciła, niezależnie od wyników osiągniętych 
w rokowaniach reparacyjnych. Naród fran­
cuski chciałby jednak wiedzieć ostatecznie, 
czego może oczekiwać od Niemiec.

Prcblem reparacyjny jest kwestją zu­
pełnie niezależną i nleobchodzącą Ameryki. 
Przy dobrej woli można snrawę tę uregu­
lować w ciągu kilku tygodni, a najpóźalej 
w ciągu dwu miesięcy. Jak tylko probkm  
ten zostanie załatwiony, nastąpić może 
niezwłocznie całkowita ewakuacja Nadrenji. 
„Niemcy—oświadczył Briand—interpretują 
komisję kcnstatacyjno-pcjedcawczą, jako 
pewnego rodzaju kontrolę. Należy parnię 
tać o tnk tac ie  pokojowym, a zwłaszcza o 
art 213 traktatu wersalskiego. W istocie 
kontrola istnieje, a mogłaby r-awgt przy­
brać charakter ̂ bardziej nieprzyjemny. Z 
tego właśnie powodu Francja zapropono­
wała utworzenie komisji konstatacyjuo- 
pojednawczej.

Okazuje się tam, że komisje te są 
jaknajlepszym środkiem łagodzenia niepo­
rozum ień". Na saoyUnie korespondenta, 
czy mogłoby nastąpić obostrzenie kontroli 
na obszarze francuskim, min. Rrland o- 
świadczył, że Niemcy w myśl układów lo- 
carn^ńskich mają mieć zawsze swych przed­
stawicieli, którzy mogliby w razie potrzeby 
wnieść zażalenia. Na uwagę koresponden­
ta, że do wypsdku takiego nie mogłoby 
dojść, ponieważ Nadrenja jest terenem nie­
mieckim, minister odpowiedział, że Nietr 
cy mirr,o to mogłyby wnieść zażalenie, o 
ile podejrzewałyby Fraaoję, że przygoto­
wuje ona jakieś niespodzianki. „Wszystkie 
te rzecz*— zaznaczył Brisnd — zostaną w 
sposób jak najlepszy załatwione".

Reasumując swe wywody Briand oś­
wiadczył, że Francja wypełniła w zupeł­
ności życzenia niemieckie, wyłożone już w 
Locarnt*, a przedł.żone przez ó*czesaego 
kanclerza rr.endeckiego Luthera. Żadne z 
tych życzeń pozostało nie załatwione. Nie wg! 
no jednak uważaćtrantstów lokarnieńakirh za 
pewnego rodzaju ssafkę czarodziejską, z 
której dowolnie można by wyciągać różne 
przedmioty. „Cnccmy ras zawsze zlik­
widować wojnę, wr?z z  jej skutlam i w 
dziedzin ę prawnej, i niemą powodu do pe­
symizmu".

Utworzenia litewskiej Rady Państwa.
KOWNO, 21 XI (Pst). „E!ta“ donosi, 

że prezydent Sm etona w dniu dzisiejszym 
podpisał deurd , postanawiający utworzenie 
litewskiej Rady P a ń s tw a . Główne zadpnie 
Rady Państwa będzie polegało na kodyfi­
kacji praw, na kontrolowaniu, zgodnie z 
istniejącemf prawami, wydanych prz*z radę 
ministrów za'ządzefi i instrukcyj, wreszcie 
będzie jej zadaniem inicjatywa prawodaw­
cza i zmiana istniejących praw. Prezesa i 
członków Rady Państwa mianuje piezydent 
republiki.

Dziennik urzędowy „Wyriausybies Zi
nios" ogłasza ustawę o utworzeniu Rady
Państwa. Ustawa określa, że zadanie Rady 
Państwa będzie polegało na u^gsdnianiu 
praw. Po skonstatowaniu przez Radę Pań­
stwa, że zarządzenia, postanowienia, in­
strukcje władz wykonawczych nie są zgodne 
z istniejącemi pracam i, Rads P*ństwa ko­
munikować ma o l e n  Redzie Ministrów i 
odpowiednim ministrom. R sda Państwa ma 
prawo opracowywania nowych projektów

t  MW M eiiE i
Pow rót WcMemarasa.

KOWNO 21.IX (Pal). Woldemaras 
w niedzielę wyjedzie. z Włoch z powrotem 
do Kowna.

W poszukiwaniu zabójców Uskja- 
nowej

„Lletuvos Źinios" poiaje, iż docho­
dzenie w sprawie zabójstwa naucz. Uskja- 
nowej prowadzą i*wcj urzędnicy policji kry­
minalnej. C*łe Kowno z naprężeniem ocze­
kuje wyników. Specjalnie zaciekawił się 
tem dyrektor D-tu Bezpieczeństwa Publicz­
nego Staszkiewicz. Panuje przypuszczenie, 
że Uskjanowa została zumoraowaną na tie 
ssksualnem.

Towary polskie w Kłajpedzie
KOWNO, 21 9. (Ate). W porcie kłaj- 

pedzkiin daje się zauważyć w ostatnich 
dntech niezwykłe ożywienie. Wielki tran- 
spoit włókienniczy, rememu, żeiaza i nafty 
nadszedł z 'Po.ski, Kłajpeda nie może na­
dążyć z wyładowywaniem towarów. Banki 
kłajpedzkle udzieliły kupcom y-ielkiej po­
życzki na import towarów polskich. P o ­
życzki są w chwili obecnej na wyczerpa­
niu. W Kłajpedzie dzje się odczuwać brak 
gotówki.

To niezwykłe ożywianie w obrotach 
gospodarczych Kłajprdy daje się tłumaczyć 
zapowiedzią wprowadzenia nowej taryfy 
celnej. Wyzyskując krćthi okres czasu 
kupcy kłajpedzcy sprowaazaią wielkie tran­
sporty towarów.

Ki IMgiiiei „TYOODBIA u rn .
Niedziela, godzina 9 raco... Ulicą Mic­

kiewicz s maszeruje kolum na czwórkowa ze 
sztandarem amarantowym na czele ! tran­
sparentem: „ Starsi, kochajcie dzieci“.

To jedna z naszych szkół powszech­
nych. Śpieszy na zbiórkę na dziedziniec 
pałacu biskupiego, by utworzyć cząstkę 
wlelaiego pochodu dzieci, które dzisiaj 
mają, wobec rodziców i star zego społe­
czeństwa, wypowiedzieć swoje ideały i pra­
gnienia.

O kllkadzieiiąt kroków za kolumną 
dziewrzą* fasze ru je  d reg i—szkoła męska'

Niebawem nadjeżdża tramwaj wileń­
ski—autebu i. Dopęur.ł mns erujące dzieci 
i cm inął. Wewnątrz starsza i otyła pani, 
ujrzawszy pocnód, daje uousi wobec współ­
towarzyszy podróży swtmu niezadowolenia 
z dzisiejszego sposobu wychowania w 
sekcie.

^Teraz szkoły tylko śpiewają, masze 
rują i gimnastykują sią, a o nauce nie 
myślą, dziesięć godzin na tydzień gimna­
styki, a trzy matematyki. To też dziecko 
kończy szkołę i egzaminu wstępnego do 
gimnazjum zdać nie potrafi. Dawnie) —  
konkluduje m atrosa — w trzeciej klasie

więcej umiał, niż dzisiejszy maturzysta" .
„C zyżby?“ — z niedowierzaniem za­

pytuje jeden z pasażerów.
„Proszę pana. teraz student ni to wy­

kształcenia, ni nawet dobrego wychowania 
nie posiada, ale w białej czapce paraduje".

Rozmowa schodzi na szersze tory 
Starsza pani narzeka na kobiety, któie no­
szą sukata wyżej koten.

.  W Wilnie na tysiąc kobiet m oże j e ­
dna ma zgrabne nóżkia —  z uśmiechem 
dodaje jedsn z pa?iÓw.

Pnysruchtćją się temu dwfe dzlew- 
.zynki, lat około 13, jadące w autobnsie. 
Na dziecięcych ich twarzyczkach wyczytać 
można rozmaite wrażenia, które zjawiają 
się w toku prowadzonej przez starszych 
rozmowy. Czasem rumieniec wstydu zapło­
nili na obliczu dziecka, gdy starszy pan 
niebacznie dwuznaczne zdanie wygłosi.

Ala to  nie przeszkadza twierdzić, że 
„dawniej lepiej bywało".

Wprawdzie panowała „paznokciowa" 
mefoda nauczania, względem dzieci i m ło­
dzieży stosowano przećewszystkiem przy­
mus, Jako codzienny środek wychowaw­
czy, ale zato młodzież dawniejsza, więcej 
- umiała", a nauczycieli — słuch*ła, bo się 
*ch „bała*. Dęwniej podręcznik szkolny 
był niemal jedynym środkiem nauczania.

Dzieci godzinami ślęczały, by wykuwać na 
pamięć, często niezrozumiałe i cbce Ich 
duszy, myśli lub formuły

Na wychowanie h-yczue im ło  zwra­
cano uwagi. Wycieczki i ■ arsze poza mu- 
ry szkolne były tak rządkiem zjawiskiem 
w m unotonuem  życiu szko!y, że .nożna js 
było zapisywać w kominie. Szkoła wiodła 
oderwany od reszty ludzi, niby klasztorny, 
tryb życia, wyciiow>wała teoreiykćw, umie­
jących wyrecytować pewi.4 ilość wiado­
mości. ale—ludzi przeważnie obawiających 
się życia i nie umiejących pokonywać jego 
trudności.

Mimo nawoływań wielu pedagogów, 
z których naprzykład Komeński już w ro ­
ku 1657 głosił, ie  , trzeoa ludzi uczyć, aby 
poznanie swoje ile możności czerpali nie z 
książek, ale z  nieba i ziemi, z  dębów i bu­
ków, t. j .  aby poznawali, badali rzeczy sa­
me, niatylko cudze spostrzeżenia i sądy o 
rzeczach", po dziś dzień utrzymuje się w 
sferach starszego społeczeństwa, ie  uczyć 
sfę, to  przedewszystkiem znaczy siedzieć 
kilka godzin pilnie nad książką. Szkoia, 
która ma oawagę wyprowaidzić dzieci poza 
jej mury, na świat Boży, do „słońca, po­
wietrza i przestrzeni“, uchodzi często w 
oczach obecnegc> pokolenia za instytucję, 
wychowującą próżniaków

praw, uzupełniania i zmiany istniejących, da­
lej rozpatruje Rada Raństwa projekty ustaw, 
wnoszone przez Radę Ministrów i instytu je 
prawodawcze. Członkuwie Rady Ministrów 
lub ich pełnomocnicy przyjmują udział w 
posiedzeniach Rsdy Państwa. Na żądżinie 
prezydenta republiki Rada Państwa komu­
nikuje mu swoie poglądy na zarządzenia i 
uchwały powzięte przez Radę Ministrów 
i przez instytucje prawodawcze. Prezydent 
republiki mianuje i zwalnia prezesa Rady 
Państwa jego zastępców i członków Rady. 
Liczba członrów I ich wynagrodzenie bę­
dzie ustalone w osobnej ustawie. Ustawa o 
Radzie Państwa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Ustawę podpisał prezydent re­
publiki Smetona i pełniący obowiązki prem- 
jera minister skarbu.

”L?watuvos Aidas" donosi, ze główaem 
zadaniem Rady Państwa będzie kodyfikacja 
pcaw i że Reda Państwa nie będzi« m isła 
charakteru izby wyższej, że będzie mizła 
duże pravra jurydyczne, ale nie polityczne.

P ra ie  r e p i e  J e m u ■ii
Zjazd dziafaczy wtościańskicn B. B.

KRAKÓW. 21 -IX. (Pat). W dniu 20 
września odbył się w Brzeźnicy w powiecie 
wadowickim zjazd działaczy włokiahgKich 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy 1 Rządsm. 
Gospodarzem i o-ganisatorem zjazdu był 
poseł Hyla Na zjazd nrzybył prezez Bez­
partyjnego Bloku S ła w e k ,  szereg posłów 
małopolskich, reprezentanci Bartku Rolnego, 
okręgowego zarządu Związku Legionistów, 
starostowie z okolicznych powiatów oraz 
liczni delegaci. Zjazd otworzył poseł Hyla, 
witsjąc przybyłych gości. Po referatach 1 
dyskusji ucnwal«no rezolucję, w której 
przecstawiciele włuściaństwa powiatów no­
wotarskiego, żywieckiego, makowskiego, 
bielskiego, wadowskiego i myślenickiego 
wyrażają przekona ie, że «mocn*£nie nie­
podległości i mocarstwowej potęgi państwa 
dokonać się może przedewszystkiem na 
drodze zmiany konstytucji w Kierunku roz­
szerzenia władzy Prezydenta Rzeczypospo­
litej i Rząiu o n z  us-pr«w.aienia rr tody 
pracy parlamentarnej. Nastęonie rezolucja 
wskazuje, ie  jednym z głównych wsrunków 
umocnienia siły psństwa jest odrodzenie 
ruchu ludowego na drodze wyzwolenia go 
od szkodliwej demagogji oraz skupienia wsi 
polskiej pou sztandarem państwowym, dzier­
żonym przez Marszałka Piłsu śskiegs Na­
stępnie zebrani? przesłało p. Prezydenowi 
Rzeczypospolitej Ignacemu Mościckiemu 0 - 
raz wodzowi narodu Marszałkowi Józtfow: 
Piłsudskiemu wyrazy głębokiego hołdu 
wiernego oddania.

siask za wspdipnca 1  w i

Bierność bilansu handlowego.
KOWNO, 21.9. (Ate). Bilans handlo­

wy Litwy na październik r. b. jest bierny i 
salao wynosi 3 i pół miljona litów W 
ciągu 8 miesięcy r. b. nadwyżka przywozu 
nad wywozem wynosi 35 miljonów lit.

K \TO W ICE, 21.9. (Pat). „Dolska Za­
chodnia" donosi, że wczoraj odbył się w 
Katowicach zjazd polityczny, zwołany pr?ez 
senatora ks. prałata Londzina, posła Grze­
sika i redaktor? Kapuścińskiego. Przedmio­
tem zjazdu, na który z całego terenu wc 
iewództwa przybyło około 80 osob, bvła 
sprawa politycznej organizacji scoferzefi- 
stwa polskiego na Sląssu w myśl ideolo­
gii Marszałka Piłsudskiego i pod hasłem 
wsoóipnicy z rządem. Wygłoszono K ilka  
referatów Po dyskusji uchwalono rezolu­
cję o  konieczności natychmiastowego przy­
stąpienia do organizacyjnej i konsolida­
cyjnej prscy społeczeństwa śląskiego pod 

| nazwą „Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy" Zostanie wynrany 
główny komitet wykonawczy, kom 'sja re ­
wizyjna i sąd organizacji. Pieze3am Rady 
Naczelnej został wybrany j?dnogłośnie ks  
prałat Londzin.

Organizatorami pogromów na Li­
twie są urzęonicy.

KOWKO 21 IX (Ate). „Uet, Aidas" 
usiłuje zdementować wiadomości o  zabu­
rzeniach i pogromach na Litwie, twieraząc, 
że wiadomości te nie odpowiadają rzeczy­
wistości i płyną ze ź ró d e ł antylitew.-kkh — 
w Rydze, Warszawie i Berlinie. Celem tych 
wiadomości jest zdyskredytowanie Litwy 
wobec państw zachodnich. Na Litwie, we­
dług zapewnień „Liet. Aidas", panuje zu­
pełna tolerancja (?!).

W związku z tym artykułem należy 
przypomnieć, że przed kilkoma dniami był 
zwolniony ze służby zastępca inspektora 
podatkowego w W iłkowyszrach zr udział 
w ostatnich rozruchach antyżydowskich. Z 
tego wynika, że nietylko odbywają się po­
gromy, ale organizatoram i ich są urzęd­
nicy państwowi.

MIŃSK, 21.IX (Kor. wł.) Oci kilku 
oni w m. Bobrujsku pełnią służbę nowc- 
mianowane sow. kobiety-policjanci. Ludność 

, białoruska nantzie nie oka-nije należytego 
szćcunLu dla tych przedstawicielek sow. 

( władzy wykonawczej. Kohieły-polkjaecł w 
[ciągu pierws?ych kilku dni były zatrzymy- 
! wane przez patrole wojskowe za nuszeme 
j broni, ares?towywane przez inne organa 

sow. i t d.

I Nte Wiek.
Echa wysiedlenia emigrantów  

rosyjskich

Organizacja „Białego konia".
„Tautas Keiias* w Nr. 24 publikuje nowe 

dane o organtcacji „Burego kun<a\ Wskazuje 
on, Ze organizacja ta nie Jest nowa i ie  uastem 
je] jest „ g r a n  n a g r a b l e n n o j e " .  Rozpo­
rządza ona jaKą taką armją, rozpow szechnia 
udezwy, w których oświadcza, że wyniszczy 
ogniem I mierzeni wszystkich, którzy będą sie jej 
sprzeciwiali.

Podczas zjazdu atejtininków w Poiąaze 
jeden z członków „Białego konia" zapowiedz'*!, 
i e  nrganizacjr zmiecie z powierzeniu ziemi wszyt- 
kich, kto su n ie  na jej drodze. Członkowie joj 
rekrutują się przeważnie z szumowin społeczeń­
stwa. Celem ich jest — korzySć osobistŁ

|  RYGA, 21-IX. (Rai). Leta KomuniKU- 
I je, że informacje pewnych gazit, jakoby 
! łotewski konsu l  it w Wilnie wydał kilka­

dziesiąt wiz emig.-antom rosyjskim, wy­
s ied lonym  z F o Iski, na wjazd do Łotwy, 
nie odpowiadają prawdzie, gdyż, jak komu 
nikuje Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w Rydze, k o n su la t  wileński nie wydał ani 
jednej Wizy wysiedlonym z Polsk i emigran­
tom rosyjskim na pebyt na Łotwie.

Echa zajść sierpniowych.
R y g a .  21. IX. (Pat). W związku z zajścia­

mi z dnia 22 sirrpnia, aresztowano w Rydze człon- 
j ka Komitetu Centralnego Partji Niezależnych S o­

cjalistów, adwokata Dz?elu!a. oraz członka Rady 
Miejskiej literata Lajczema.

SilneiotniGtwo to potęga państw a!

Narzeksmy na zbyt wielką rzekomo 
liczbę godzin, poświęconą wychowaniu fi­
zycznemu, nie bacząc ua chertectwo nasze­
go społeczeństwa, na giużUcę, która pano­
szy się wśród dzieci, zwłaszcza uczęszcza­
jących do szkół powszechnych.

Gdybyź ci, którzy pamiętają „diwne 
lepsze szkoły", zwrócili uwagę, ile entuz­
jazmu wywołuje wśród dziatwy każda za­
powiedź msjącej odbyć się wycieczki za­
miejskiej, każda chwila spędzona na świe- 
żem powietrzu, ile szczerej radości wzbu­
dzają gry i zabawy na lekcjach gimnastyki, 
zapewne szkoły nasze nie mieściłyby się w 
ciasnych lokalach, zaoewne bvłoby więcej 
boisk i placów do gier i więcej ogródków 
szkol nych-

Doświadczenia, czynione przez obcych, 
uczą nas, że tylko te społeczeństwa, które 
przedewuzystkiem troszczą się o  zdrowie 
swych dzieci, wykazują prawdziwą niezależ­
ność i górują nad sąsiadami. Wymienię 
kraje anglosaskie i skandynawskie i zau­
ważę, ie  w szkołach tamtejszych wychowa­
nie fizyczne stanowi podstawę całego wy­
chowania szkolnego.

II ns.3 w szkołach powszechnych w 
oddziale 1 na osiemnaście godzin lekcyj ty­
godniowo na gry I gimnastykę przypada 
dwie godziny, w oddziale IV na 28 godzin

tygodniowo, 2 godziny gimnastyki, w od ­
dziale VII na 30 godzin tygodniowo, 2 go­
dziny gimnastyki. Tak wygląda itskom e 
uprzywilejowanie g irnssiyk l w naszych 
szkołach.

Ale wyprowadzanie dzieci i młodzieży 
po .a mury szkoiue cleiyUo jest driś spo­
wodowane koniecznością uwzględnienia w 
wyższym niż dawniej stopniu wychowania 
fizycznego.

Cc as mocniej rozlega się żądanie 
społeczeństwa, aby szkoła przygotowywała 
młodzież do życia, aby umożliwiłu dzieciom 
poznanie życia samego. Nic więc dziwnego, 
że nauczyciele dzisiaj prowadzą młodzbż 
naa rzekę, do lasu, do fabryK, muzeów, o r­
ganizują wycieczki po kraju ojczystym, by 
tym sposobem aaukę książkową zbliżyć du 
rzeczywistości, jaka panuje w przyrodzie i 
społeczeństwie.

Zresztą tylko ta metoda pracy szkol­
nej, jako zgodna z naturą dziecka, znohta 
jest wywołać w jego duszy prawdziwy en­
tuzjazm i chęć do działania. Jeśli przeto 
szczerze i rozumnie kochamy nasze dzieci, 
to musimy im stworzyć wururkl, umożli­
wiające ich naturalny rozwóL musimy im 
dać więcej niż dotychczas „słońca, powie­
trza i przestrzeni".

„ S ta rs i, K ochajcie a z ie c i" . K. B — Icz,
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Ruch zawodowy.
Położenie dwutysięcznej rzeszy szewców*

chałupników.
Słynne niegdyś rzem iosło szewski0, 

które przodowało w Polsce innym rzemlo- 
srom i kióre było chlubą obywatela, jaki 
się tern rzemiosłem zrjrr.ował, dziś upadło 
do tego stopnia, że pogardza niem każdy. 
Utarło się nawet o sz»wcacb przysłonie 
pogardzające nimi, wypowiadane, jeżeli się 
komu chce zrobić przykrość, ’ub z kogoś 
pokpić: „sp ił się jak szewc, choazi jak
szewc, rozziościł się jak szewc  i t d.*

Nikomu jednak nie przyszło do kło­
wy zastanowić się nad tam, dlaczego w o j­
czyźnie Kilińskiego i wielu innych, mniej 
ziunyrh  bohaterów, tak się szewcó v Iskce 
waży. Jeżeli przyjrzymy się historii nawet 
z esESów ostatnich, musimy oddać spra­
wiedliwość prawdzie, że tam, gdzie chodziło 
o  wolność ojczyzny, tam szewcy pierwsi 
chwytali za broń. Prawdą jest, że sspwc 
skory „do bitki i do wypitki", lecz cecha 
ta  odnosi się, zdaje się do wszystkich Po­
laków, a przecież nie wszyscy szewcy zą 
pijacy. Prawda, że ci ostatni nidiczn" sta­
nowią procent, tak jednak jak w innej ka­
tegorii ludzi—są i tacy.

Przyjrzyjmy się jednak bliżej życiu 
szewców, ich wzrunkom życiowym.

Niema w Polsce miasta, któreby było 
tak wszechwładnie opanowane rrzez kilku 
czy kilkunastu handlarzy obuciem , jak np- 
szc Wilno. V' rękach tych kilkunastu han­
dlarzy skoncentrowany jest cały handel ty­
mi artykułami. Im to podlega około 2.000 
szewców chałupników, otrzymujących od 
tych kilkunastu przedsiębiorców hurtowni­
ków wynagrodzenie od pary zrobionych 
butów, czy pamoiii. Ponieważ chałupnicy 
ute mają innego rynku zbytu, znajdtfją się 
poprostu w niewoli hurtowników, którzy 
dyktują im takie warunki, f&kie tylko chcą. 
Nie można się więc dziwić okropnym  wa- 
ruukom życiowym, w jakich żyje 2.ÓU0 rze­
sza chałuoników, nie m ożra się dziwić, że 
Dracują oni osiemnaście godzin dziennie, 
że roaziny ich głodne, obdarte, pożerane 
przez gruźlicę. Za kilkunastogodzinną pracę 
szewc chałupnik otrzym uie sześć złotych 
dziennie, co, jeżeli wzięć pod uwagę liczną 
rodzinę i obecną drożyznę, łatwo zrozu­
mieć. że nędza tu znajduje odoowiedni żer, 
Do iego wszystkiego dołącza się smutna 
okoliczność, którą winny się zająć odpo­
wiednie władze, że kupcy za wykonane ro ­
boty nie płaci Dieniędzmi, lecz t. zw. kart­
kami, które bieany szewc jest zmuszony 
sprzedawać na czarnej giełdzie, oczywiście 
z wielką dla siebie s tn tą . Kupcy, oczywi­
ście czvnią to, aby dać zarebek czarnogieł- 
dziarzom, od których, zdaje się, otrzymują 
odpowiedni procent.

Tego jeanak mało. Pozwolę sobie 
op.sać jak kupcy załatwiają in teresa? szew­
cami. Za wykonane roboty kupiec opłaca 
kartką, motywując to tem, że mercn* pie- 
nięazy. Od wychodzącego szewca tuż za 
drzwiami, czamogiełdziarz odkupuje kartkę 
wartości przypuśćmy 50 zł. za 40 zł. i od­
kupioną kartkę w tej chwili oddaje z po ­
wrotem za 45 zł. kupcowi, a w ten sposób 
straconych 10 złot. przez szewca idzie na 
korzyść kupca i ezgraogiełdziarz;?. Czynią 
to  wielcy kupcy, a między innymi np. taki 
N . u  którego pracuje przeszło stu

szewców. A są i inne karygodne fakty.
In iv kupiec daje szewcowi kartkę, ho po­
wiada, źe niema pieniędzy, a ion?  jego 
kartkę odkupuje ze stratą dia szewca 25 %. 
W innym znów wypadku ojciec płaci kart­
kami, a syn te kartki odkupuje. To *?iro 
czynią spokrewnione ie  sobą dwie firmy 
b« ul Zawalnej Jeden szwsgier wydaje 
kartkę, a drugi szwagier odkupuje. Są to 
wszystko firmy duże, gdzie pracuje przeszło
00 stu szewców. W ten sposób urządzają 
się i mniejsze firmy. Czyż to rde średnio­
wieczny wyzysk? Wieźmy inny przykład. Fir­
ma Tunkiel zbank utowała na 30 tysię y 
dolarów, z a k ra to w a li  i inni handlarze 
obuwiem. Hjndlarze skór na rzecz poniż­
si mych strat podnieśli ceny na skóry o je­
den złoty drożej na kgr. Szewc musi ten
1 zf: płacić, nieuzyskując na parze obuwia 
więcej. Oczywiście jest zmuszony ktlkulo- 
wać w towarze tak, żeby zupełnie zadarmo 
nie roDić. Odbija się to oczywiście w rezul­
tacie na konsumencie. Dochodzi w końcu 
do tego, że szewc zmuszony jest robić naj 
gorsie  obuwie. Dalsza kolej rzeczy jest 
znana. Klijentela nie chce takiego obuwia 
kupować. Szewcy mając m ak  roboty, wy­
wołują strajk, który trwa kilka tygodni. 
Z chwilą wybuchu strajku, .cupcy podnoszą 
ceny na obuwie, strasząc kiijentelę, ie  po 
strajku będzie jeszcze droż2j. W ten sposób 
kupcy wyzbywają się najgorszej tandety, a 
strajkujący sz wc po bezsilnem zmaganiu 
się, głodny i wynędzniały powraca do pra­
cy, uzyskując znikomą nadwyżbę I to tylke 
na dwa tygodnie, bo po dwóch tygodniach 
kupcy jak na komendę tłumacząc się ma­
łym zbytem towaru zniżają płace.

Nie bądźmy jednak gołosłowni. Daj­
my nrrykład. Niedawno strajkowali szewcy 
przez sześć tygodni, by zdobyć dwa złote 
podwyżki na parze obuwia, eo było srów- j 
aaniem ceny z ceną roku zeszłego. Minął ] 
jednak jeden tydzień tylko, a już hurtowni i 
cy zniżyli płacę o 1 zł., w drugim tj godniu} 
znów o 1 zł. w trzecim to samo. Równo­
cześnie kupcy rzucili na rynek zagraniczny 
towar pap!erowy, strasząc znękanego szew- 
ca-chwłupnika, że będzie pozbawiony pra­
cy. Pod tą presją szewc-chidupnlk zmuszo­
ny jest się zgodzić na wszelkie warunki. 
Ody ao tego dodać, że szewc-chałupnik nie 
korzysta z pomocy K-tsy Chorych, bo 
kupcy poa groźbą nledanfa mu nracy zmu- 
srają go do milczenia, jeżeli zjawiają się 
kontrolerzy tej instytucji—zrozumiemy do­
piero tragizm położenia takiego szewca- 
chałupnika. A tymczasem WUno zu- 
żytkowuje obuwia na sumę około pięciu 
milionów rocznie. Wilno dostarcza obuwie 
na całe województwo wileńskie i na woje­
wództwa sąsiednie. M oi ,u więc liczyć, że 
Wilno produkuje obuwia przeszło na 10 
mlljonów zł rocznie.

Jest to więc w naszym ogólnym prze­
myśle pozycja dość poważna, zasługująca 
na to, aby odnośne czynniki zainteresowa­
ły się stosunkami, jskie w tej dziedzinie 
panują. Je3t bowiem niedopuszczalne, aby 
na organizmie 2000 ludzi żerowało w fen, 
jak powyższy, sposób kilku nieuczciwych 
SDekuiantów. Trzeba z tego znaleść jakieś 
wyjście. zet.

Wieści I obrazki z kraju.
Krwawa walka litewskiej straży z włościanami

Przedwczoraj placówki KOF-u w rejonie N Trok zaalarmowane zostały odgło­
sami valki, jaka się toczyła po stronie litewskiej na odcinku granicznym BiałolesL-. 
Jak się wyjaśniło znrojny t°n incydent m iał przebieg następujący: Przed kilkoma 
dniami patrol litewskiej straży granicznej odprowadził do strażnicy 14 włościan któ­
rzy złapani zostali przy wyrębie okolicznego lasu rządowego Chłopów ńęziono w 
strażnicy orze z dwie d łby, nie uazielając im żadnego pożywienia. Doprowadzeni do 
rozpaczy chłopi wywalili drzwi strażnicy, rzucając się na dwóch strażników, którzy 
zostali rozbrojeni. Nadbiegła zs th rr.o w an a  pomoc, którą eks-więźaiowie powitał*

, .. . . . .  rannych
Na miejsce krwawego wypadku zjechała komisja śledcza z Koszedar która w 

sprawie tej prowadzi ene*giczna dochodzenie.

Zamkn ęcle gimnazjum rosyjskiego w Wilejce
powiatowej.

jak  się dow iadujm y, *' dniu onegdajszym na mo'cy zarządzenia odnośsyćh 
władz zamknięte zostało w Wilejce powiatowe; miejscowe gimnazjum rosyjskie. Moty­
wem zsmknięęfa był stwierdzony brak odpowiednich ksralifikacyj wśród personelu nau­
czycielskiego i niski podiom wzmiankowanego gimnazjum.

Samobójstwo pod kołuir.l pociągu.
( Teł. od wł. kor. z  Mołodeczna.)

Wczoraj o ;odz. 15 m. 15 pod pociąg jadącego z Mołodeczna w kieruniu Lidy 
rzucił się w zan.iarze samobójczym nauczyciel szkoły powszechnej we wsi Wielkie 
Sioło gminy poioczafiskiej, ponosząc śmierć na miejscu.

Prsyczyn_ tego rozpaczliwego kroku narazie nie została ustalona. Fakt ten wy- 
w o h ł w Mołodecznie, w którym tragicznie zmarły był m any, wstrząsające wrażenie

Katastrofa kolejowa pod Wołkowy&kiem.
5 zabitych i 1 c. ranny.

W dniu 21 wrześnią o godz. 6. 10 w wileńskiej dyrekcji kolejowej między stacja­
mi Zelwa— Wołku wysk fociąg  m iasz,ny najechał na wózek robotniczy, wskutek czego 
5 lobutników zostało zabitych, a 1 ciężko ranny.

Na miejsce wypadku wyjechała komisja.

Sensacyjna ucieczka komunistów z wiezienia
w Głęboki ero.

r? *
C negdsj pod silną e s k o rą  przew itaicno z więzienia fcukiskiego do Głębokiego o-ch znanych 

kom unistów niejakich: B. W ołosi i wicza, N .Siniew skiego i f .  M orzejs, którzy oskarżeni byli o przy- 
należer.._ do Centru’’1 _Ko_munistv; .nej _ P artji_ Zachodniej Białorusi i szpiegostwo na rzecz Rosji ro - 
w uckiej. Po przywiezieniu do Głębokiego więźniowie umieszczeni -ostali w więzieniu. Wczoraj m ia­
ła >ię oabyC rozprawa Tymczasem W; przeddzień w nocy więźniowie po wyłamaniu krat zbiegli w 
kierunku granicy sowieckiej. Zarządzono natychmiastowy pościg, który n ir dał naiazie pozytywne­
go rezultatu.

Sensacyjna ta  ucieczka wywołała w Glębokietn ogrom ne wrażenie.

Tragiczne skutki bójki.
Jeden zabity trzech c. rannych.

Onegda] na pograniczu polsko-sowieckiom na odcinfTu granicznym Michniewicze we wsi 
D ) r i ia  pomiędzy racująrymi w polu włościanami z niewyjaśnionej przyczyny wynikła bóika, k tóiej 
skutki przybrały chara eter wręcz tragiczny. O to 'Jeden  z okolicznych chłopów niejaki Władysław 
1 a  znicz został zabity, 3-ch zaś innych odniosło ciężkie obrażenia ciała. Sprawców aresztow ano.

i B a

Sytuacja w zawodzie krawieckim w Wilnie*
Co pewien czas oplują publiczna do­

wiaduje się o wybuchach strajków, wzg’ę- 
d iie  o  zatargach między robotnikami a 
pracodawcami. Przeciętny obywatel domy­
śla się jeno, że chodzi tu o Doleuszeriie 
wirunków p-acy i płacy robotnika i w za­
leżności od tego, jaką jest jego pozycja so ­
cjalna, przechyla swoimi ^ympstjami ca tę, 
lub na ową stronę. Nie zdaje sobie jednak 
sprawy, cc zmusza często pracownika, daj­
my na ie  krawieckiego do tego ostatecz­
nego środka walet społecznej w norm al­
nych warunkach, jakim jest strsjk. Zmusza­
ją go oczywista do tego warunki, w jakich 
musi pracować Przeciętnie pracownik bran 
źy krawieckiej, pracując cztery-przypuśćmy— 
lata w roli bbłego murzyna, bie otrzymuje 
wcale urlopu (odnośne ustawy urlop ten 
wyrsznie przewidują), wynagrodzenie zaś 
otrzymuje takie, że z wielka biedą wystar­
cza mu to na opędzenie naj niezbędniejszych 
tyiko Dotrztb.

W wypŁdku kiedy taki pracownik u- 
pomui Się O należny mu ustawowo urlop, 
pracodawca bez żadnego pardonu wymawia 
mu pracę Gdy znow pracownik krawiecki 
upomiua się o podwyższenie mu wynagro­
dzenia, którego wysokość jest w większoś­
ci wypadków poniżej minimum egzystencji, 
otrzymuje zazwyczaj od pracodawcy odpo 
wiedź, że z chwilą podwyższenia płacy pra­
cownikom zakładowi groziłoby zamknięcie, 
a to przecież byłoby równoznaczne z u tra­
tą pracy przez wszystkich pracowników za­
kładu. Oczywista ten stnn rzeery nie prze­
szkodził wielu pracodawcom kunfć sobie 
domy i wogóle dojść do fortuny, w na­
szych warunkach nie do pogardzenia. Ten 
sten rzeczy był dla pracowników krawiec­
kich nic do wytrzymania. Zaczęli też oni 
bardziej natarczywie dopominać się o  swe 
słuszne prawa. Spotkali sie wówczas z ta­
kimi zarzutami, jak komuniści, anarchiści 
I t. d. Zata’g opiera się o inspektora P ra ­
cy, który zazwvczzj wydaje sąd zupełnie 
bezstronny. Ni î wina pracowników kra­
wieckich, le  słuszność w ogromnej więk­

szości wypadków jest po ich stronie i że 
dscyŁja I ispeMora Prscy przychyla się za­
zwyczaj do ich żądsń.

Ale w podobnych wypadkach w pra­
cowniach zapanowuje istne piekło. N. p. 
jedeti ze znanych właścicieli zakładu kra­
wieckiego przy ul Zamkowej oburzouy 
niepowodzeniem u Isspcktora Pracy mówi 
swoim niedawnym przeciwnikom wnrost: 
co wy sobie myślicie, tu nie Bolszewja tu 
my rządzimy  ( /?  Red.) Oczywista zapom­
niał on jak ci wszyscy „bolszewicy" gdy 
jego tu nie było, przelewali krew w obro­
nie ojczyzny przsd najeźlźcami naprawdę 
bolszewikami. Rezuliat jest *uki, że z po- 
mienionej pracowni przy ulicy Zamkowej 
bardziej uświadomieni pracownicy zostają 
wyrzuceni na brak.

A n i ; wspomniałem aotąd o warun­
kach higienicznych, w jakich zezwyczsj 
zmuszeni są ślęczee nad igłą uniami i no ­
cami pracownicy. W takim n.p. zakładzie 
Kulikowskiego przy ul Mickiewicza wa­
ru nH hfgjeaiczne są wprost fatalne. I to 
nietylfco u Kulikowskiego, u którego pra­
cownia znajduje się w sulerynie wilgotnej, 
cuclnącej, z zatratem powietrzem.

W takich warunkach higjenicznych 
znajduje się większość zakładów krawiec­
kich. Czy będzie więc w t<‘m coś dziwne­
go, że gruźlica zb‘era wśród pracowników 
igły wielkie żniwo?

Stosunki więc, panujące w krawie­
ctwie wymagają gruntownej naprawy. Na­
leży dum agić się od orsfnji społecznej, od 
odnośnych czynników państwowych, by 
ustawodawstwo znajdywało pełne zasto­
sowanie tak w stosunku do krrwców—pra­
codawców, if k I szerokich rsesz pracow­
ników krawieckich .Zwiąż* k Krawców i 
Krawczyń" tuk niemiłosiernie zwalczany 
przez .Cech Krawców* potrafi twardo 
stać na straży interesów swych członków, 
ufjy , że w opinji społecznej znajdzie sku­
teczne dla swej działalności oparcie i d o - 
moc.

lep.

W związku z napaściami redakcji .Słow a" 
na powszechnie szanowanego nspektura szkolne­
go nu Wilna p. Starościaka, K uratorium  Szkolne 
przesyła nair. następujące wyjaśnienie, które po­
niżej w :ałości zamieszczamy:

W związku z przenitsieniem p. Sta­
nisława Starościaka, inspektora szuoinego 
w Oizm ianie na równorzędne stanowisko 
do Wilna,>  .Słowie* Nr. 205 z dnia 7-go 
września r. b. oraz Nr. 213 z dnia 16-go 
września r. b. zostały umieszczone artyku­
ły, z których treści wyniki, że p. Staro- 
ściak, pozostając na stanowisku inspekto­
ra szkolnego w Ojzmlairiie, po ujawnieniu 
karygodnego czynu ze strony b. nauczy­
ciela publicznej szkoły powszechnej w 
O sznr mis, p. Adama Królikowskiego, wy­
kapał w stosunku do niego pobłażliwość, 
czy też małą energię w przeprowadzeniu 
wstępnego dochodzęaia. że w stosunku do 
jednej z nauczycielek, która zakomuniko­
wała 0 iern p. Starościakowi, miał zasto­
sować represję i że Sąd Okręgowy skiero­
wał odpis protokółu przewodu sąacwego 
do Komisji Dyscyplinarnej przy Kurato­
rium O. S . W. w celu pociągnięcia p. Sta- 
ro ś ih k a  do odpowiedzialności.

Wobec tego Kuratorjum wyjaśnia co 
następuje: Sąd Okręgowy w Wilnie w pi­
śmie swem z dala 12 VIII 1928 r. N. K. II 
194-28, zŁjdrescwanem do Komisji Dyscy­
plinarnej przy Kuratorium O. S. W. w 
Wilnie zaznacza tylko, że w myśl decyzji 
swej z dnia 10.8 r. b. nrzesyła w załącze­
niu protokół rozprawy sądowej w spiawie 
b. nauczyciela Adama K. óllkowsciegc, ska­
zanego z art. 513 er. I I 515 cz. I. K. K. 
ao yijaom ości i dalszego urzędowania", 
nie wymieniając zupełne naz\ iska, ani też 
nie podkreślając jakiejkolwiek winy inspek­
tora szkolnego p. Stasisław a Starościaka.

Ponieważ jednak na str 9 ej, nade­
słanego pi zez Sąd Okręgowy protokółu 
zaznaczono, że prokurator prosił, ażeby .w  
związku ze sprawą Błaźewiczowej oapis 
protokółu s&ierowtno do Komisji Dyscy­
plinarnej przy Kmatorjunr O tręga  Szkol­
nego W ileńskiego', przeto Kuratcrjum  roz­
patrzyło sprawę poruszoną na przewodzie 
sądowym przez prokuratora i na podsta­
wie pizeprowcdzonego dochodzenia oraz 
zebrania szczegółowych materiałów stwier­
dziło, że p Stanisław Siarościak po złoże­
niu mu sprawozdania o imwłt£cTweift po­
stępowaniu nauczyciela Adami Królikow­
skiego z ciążących na mm onowiązków, 
wynikających z przepisów i zajmowanego 
stanowiska Inspektora szkolnego, wywią­
zał się należycie wykazując sprężystość, 
energię, a jednocześnie objektywizm r  uj­
mowaniu sprawy oraz traktowaniu osób w 
niej zainteresowanych.

j lijg.

Poiwienfe sziamlo fi p. p.
85 p. p. ogólnie znany ped nazwą 

pułku .Dzieci Wileńskich*, w dniu jutrzej­
szym obchodzie Dędzie uroczyście święto 
poświęcenia sztandaru pułkowego, ufundo­
wanego przez m iasto Wilno. Uroczystości 
pułkowe rozpoczynają s?ę już w dniu dzi­
siejszym w N -Wilejce, gdzie w kaplicy gar­
nizonowej o godz. 9-e; rano odprawiona 
zostanie cicha msza św. za duszę wszyst­
kich poległych w licznych bojach oficerów 
i szeregowych pułku.

W niedz»elę o godz. 10 ej r«no w 
Katedrze w obecności przedstawicieli Rządt* 
i reprezentantów władz miejscowych i or- 
ganizncyj społecznych ks. biskup połowy 
Gall oaprawi uroczyste naDOłeńsiwo. Po­
czerń nastąpi poświęcenie sztandaru oraz 
wbijanie gwoździ. Po zakończeniu powyż­
szych uroczystości odbędzie się na ul. Mic­
kiewiczu defii >a8.

O goaz. 1-ej m. 30 w ogrodzie Ber- 
naidyńskim w głównym pawilonie b. Wy­
stawy odbęozie się wspólny obiad żo ł­
nierski.

O godz. 10 ei wiecz. w Kasynit OfP 
cerskiem—raut wydany przez miasto.

W poniedziałek 24-go w N.-Wnejce 
odbędą się zawody rpertow e oraz raut 
urządzony staraniem pułku.

Pirof i i  Wiioa piieilsńieli jhIp
Celem wzięcia udziału w u roczy ło ś- 

ciach poświęcenia sztandaru 85 p. p., ckry- 
rego chwałą w licznych bojach o niepod­
ległość Polski i wyzwolenia Wuna przyby­
wają w dniu jutrzejszym do Wiina repre­
zentanci- Rządu w osobach: pp. ministra 
Sprawiedliwości Meysziowiczs, ministra Rol­
nictwa Niezafcytowskiego, Reform Rolnych 
dr. W. Staniewicza. W zastępstwie Prezy­
denta Rzeczypospolitej przybywa yice-mini- 
ster Spraw Wojskowych gen. Konarzewski, 
Marszałka Piłsudskiego na uroczystościach 
wileńskich reprezentować bęjzie gen. Rydz 
Śmigły.

Wszyscy wyżej wymienieni przedsta­
wiciele Rrądu przybywają w niedzielę po­
ciągiem pospiesznym o godz. 8-ej m. 5 ra­
no. Ceiem powitania dostojnych gości na 
dworcu zgromadzą się przedstawiciele 
władz miejscowych i organizucyj spolecz- 
nycn oraz kompanju nonorow a z orkiestrą 
i sztandarem.

Niezależnie od powyższego dziś o 
godz. 6-°j min. 50 przybywa do Wilna bi­
skup połowy Gall.

Morderstwo na wzgórzach Antokolskkh.
a

Salom ea Glełbund izraelitka z u rodzen it, a 
sta ra  pa.i.ia z... przekonania, po przekroczeniu 
Pięćdziesiątki poczu-a w sobie rowołariie ao nie­
sienia cięzRich obowiązków małżeńskich. Prze­
ciwwagą la^Kom DyJ niewielki kapitalik uciułany 
przez długie lata pracy w charakterze służące' 
To też am ator znalaał się szybko. Był nim przy­
godny znajomy, młody, niebrzydki chłopak." D,a 
p. Salomei rozpoczął się piękny okr-:! -  że tak 
się wyrażę -  przedoszeci^ristwa a kiedy „wy­
brany" zaproponował spotkanie się, radoóć Salo­
mei doszła do zenitu Jako mi sjsce sc iadzki 
miał byC kierunek przy kościele św. P iotra i 
Pawła. Tłoczno tam było i na propozycję kawa­
lera udano s !ę na wrgórzj* antok oiskie, aoy ta 
omówić sprawy związane z projektowanem  mał­
żeństwem .

Jak widaC Giełbundówr.a, cncąC zapewnie 
sobie pow ouienie, arzy in si„  się, że Kapita lik  jej 
wynosi 3300 zł. i CO njnii złotem, t.admieniając, 
że pieniądze te nesi zwykle p’zy sobie.

To ją zgubiło...
J/ypaut.owo przechodzące wzgórzami dzie­

wczęta znalazły pokrwiawons kobiety. Natych­
m iast zaalarmowano policję i pogotowie ratun­
kowe. .

Poszkodowana m a ła  usta zakiUblawaffe 
własnemi włosami i kamieniem, miała też kilka 
ran na głowie. Po odzyskaniu przytom ności ze 
znała że naizeczony jej (podała przytem nazwi­
sko Cichocki, zmyślone przez narzeczonego) pod­
czas rozmowy powalił ją na ziemię, a następnie 
kim ieniem  zderzył w głowę. Pieniędzy ukrytych 
w pończochach nje znaleziono, co wyraźnie wska­
zywało .ir rabunkowy charaKier usiłowania mordu,

Mając w ręl.ach pewne d an e ,. dotyczące 
zbrodniarza, funkcjonariusze Urzędu Śledczego 
ujawnił’ jego nazwisKG i po dwóch dniach a re ­
sztowali. Był nim Wiaaysiaw Piotrowski. Jak to 
bywa zwykle, początkow i wypierał s ię o p  wszyst­
kiego, skonfrontownny jednak z poszKOdowaną 
przyznał się do winy.

Działo się tu  wszystko w lipcu r. ub. I 
w dniu wczorajszym sprawa ta znalazca się w 
Sądzie Okręgowym

>Vobec zachodzących obaw co do sianu po­
czytalności Piotrowskiego Sąd sprawę odroczył, 
przekazując oskarżonego lekarzom psychiatrom, 
celem zbadania jego stanu umysłowego.

Zuchw ały szopeafelidzfarz.
Istną plagą ciasnych skiepów są złodzieje 

sklepowi, żw.ini pospolicie azopenfoldziarsam>. 
Przychodzi taki pan do sklepu, wybiela towar, a 
korzystając z zam hszania wywoła ego sztucznie 
przez porno :ników, kradnie co się tylko di i ileda.

Właściciel sklepu przy ul. Wielkiej Nr 129 
R. bw.szi soostrzegł pewnegc razu, że kupujący coś 
młodzieniec zdiudz?. zdenerwowanie i jak gdyby 
cl.ce schowaC coś pod płaszczem. Kupiec zrobił 
alarm i wówczas złodziej — był nim Stanistaw 
Czajkowski, trzykrotnie karany — począł uciekać 
guhiąc po diodze sztukę m anufaktury. Sprawi, 
nie przybrałaby tak  poważnego ob ro tu , gdyby nie 
zuchwalstwo uc:ekającego. Złapany praez poste­
runkowego szybkim rucuem  wyciągnął : kieszeni 
butelkę r  wódką i uderzy, nią pos.erunrtowego. 
Na szczęście naaoiegli inni oolicjanci. S,c ;tj w 
kajdanki Czajkowski nie dał za wygraną i „gryzł 
w rękę jednego z policjantów.

Wczoraj przewieziono go z więzienir do 
Sądu gdzie otrzym ał surową karę — trzech lat 
domu poprawy.

Pruciwko m m iii w „Iłowie".
Proszę uprzejm ie o um.eszczeoie w swem 

p: ezytr.Pm piśmit astępującego protestu W 
„Słowie1 z d r 21 IX. r. b. jest umiesrezony pre- 
ces Marjawitów. Tak szczegółowo opisanej ohydy 
jeszcze nie spotkaiam  w żadnem z pism codzien­
nych. C iy redaktor tego dziennika nic myśli o 
tern i?  dzienniki czytywane są . prze.* młodzież, 
że tak bez ogródek rozwałkowuje na łam ach swe­
go pisma tę ohydę, dem oralizując tem młodzież 
Dziwi mnie to  i oburza, że w tr tze  szkolne nie 
zaprotestują u władz odpuwiednieb- żeby nadaj 
podobnych eSscesów nie było. I ta!: młodzież o- 
bo łra  jest zdemoralizowana, jak to  się słyszy od 
wychowawców w szkołach, my rodzice jaW i szko­
ła walczy z tem  i dokłada wszelkich rtarań , by 
wy len ii tę wojenną naleciałość, a ludzie, którzy 
mają możność pomóc nam w te ir  i w dodatk 
tak niedawno niby to  interesowali się losem szkół 
wileńskich, jak ; w tym samym n u m tjz r jeszcze 
o tem  piszą, jednocześnie sami takiem i ODisdmi 
depraw rją tę  jam ą młodzież. Przypuszctam , t e  i 
wszysej rodzice pcwiedzą ze mną: „Nie uozwoli- 
mv na demoralizowanie swoich dzieci.

Matka

Jat J firim n r nyieii) tlona 
i JiDDiki Wilenskiigo"7

Dwa miejscowe pisma „Słowo* i „Dziennik 
Wileński" podały wczoraj utrzym aną w sensacyj­
nej formie wiadom ość, ż e  p r z e d  k i l k u  d n i a ­
m i  aresztow ano w Wilnie członka kcla^jum G. 
P U. w Mińsku niejakiego Selechc, w Siołpcacb, 
zaś p r z e d  k i l k u  d n i a m i  miano aresztować 
b. sekietarza Rady Bisioru akie j — Kabyczkina, 
k tó ry  uprawiał szpiegostwo i utrzymywał ścisły 
kon tak t z Seiechem.

Nie w dając się v  m e r i t u m  sprawy, mu­
simy jednak zaznaczyć, że redakcje „Słowa" i 
„Dziennika W ileńskiego' w tym, jak i w wielu 
innych wypadkach, cokolwiek przeholowały, a re sz ­
towanie bowiem Selecha nastąpiło ni mniej ni 
więcej tylko... w p i e r w s c e j  p o ł o w i e  l i p c a  
r. b„ ściśle — w dniu 4 lipcs. W tym samym cza­
sie aresztowany również został i K ’byczkin. Obaj 
od tego czasu figurują w ewidencii w ięm nnej na 
Łukiszkach, gdzie dotychczas przebywają.

* * Co z tem wszystkiem miał wspólnego Ma- 
m ońko, który zaledwie przed tygodniem wyjechał 
do Rygi, a stam tąd do Mińska, jest to  tajemnicą 
znaną tylko tym dwom, dobrze poinformowanym 
redakcjom.

M m i i  m p l i a t i i  o o s M i u j t u
J a k  to  ju ż  zaż t/acz ;:l ś itty  w d iu

w c z o ra jsz y m  o d b y ła  s ię  k c r .fe re n c ja  p rz e d ­
staw ic ie li o rg a n iz a c y j g o sp o d a rc z y c h  o r a z
ro ln ic z y c h , k tó re j  z a d a ń  !e?ti b y ło  p o b u d z e ­
n ie  o rg a n iz a c y j sp o łe c z n o  g o s p o d a r a y c h  
d o  In ten sy w n ie jsz e j p ra c y  n a  p o lu  feospo- 
d a rc z e m . P rz e d s ta w ić fe lś  p o s z n c g ó la y ^ h
o rg a n iz a c y j in fo rm o w a li z e b ra n y c h  o  w y ­
n ik a c h  p ra c , .T am ierzen iach  o r a :  n ie d o rn a -  
g a n ia c h .

K o s fe re n c ja  b y ła  p le tw sż v m  k ro k ie m  
d o  z re a liz o w a n ia  o g ó ls y r t i  d ąz  f., p o le g a ­
jący ch  ne  tem , że  o rg e n iz a c je  s p o łe c z n e  
m u s z ą  sk o ń c z y ć  z  do ty ch czafio w y m  s y s te ­
m e m  o g lą d a n ia  s ię  n a  p o m o c  o a ń s U a  i 
w ia s n e m i s iła m i d ąż y ć  d o  p o d n ie s ie n iu
g o s p o d a rc z e g o  s ta n u  ro ln ic tw a . -
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WscftćsS słońca—g. 4 m. 50 
Zacbó-ż „ g. 17 m. 40

1UE1 l O K OLO O ICZI ™

— S postrzeżenia 2’ak ła d n  M ete .rr lo g i-  
cznego U. 5. B. z dii. 21. IX. b. r .  Ciśnienie 
<red lie nilim etrsch 764 T » trie ra tu ra  śrerT .a 
+  11 °C. Opad w mil metrac'.;—• W iatr p o w a ż a ją ­
cy—cisza. Pochmurno. Maksimuir na dobę4-i4°C.

Tendencja barom etryczna: bez zmian.

G R Z Ę D O W A.

— O b^hóJ 11 I s to p id a . Min. Spr. Hewn. 
rozesłało do wszystkich wojewodów okólnik w 
sprawie wytycznych, którem, władze adm inistra­
cyjne winne się kierować przy podjęć u prac nad 
zorgan:zowaniem obchodu dz:esiędolecia wskrze­
szenia państw a polskiego.

W łącz i  dążyć powinny do najszerszego po­
budzenia inicjatywy społecznej, celem zorganizo­
wania kom itetu obchodu, pobudzenia ofiarności 
społecznej, która wioną stawiać 
swej działalności, a nie martwe tablice pamiątkowe.

Bliższe zarządzenia, związane z ofcchocem, 
będą wydane niebawem.

g U E jS gA .

nego oczyszczenia tej ulicy i ie.ialej Jan wczoraj 
ukarała za ten p.oceder, 8ż 27 osob. (x).

—W m ów ienie poranków  muzycznych. Przer­
wane z pnwoau W ystany i Targów Północnych 
porani i m uzyczre oridestr wojskowych w ogro- 
c iie  Bernardyńskim  z dniem 23 bJ m. zostaną 
wznowione.

SANITARNA.

— Walk* z brudem  w ja tk reh . W Iniu 
wczorajstym  dokonano komisyjnej lustracji jatek 
z mięsem i rvbą na ul Jatkowej i na rynku 
drzewnym, przvczem sporządzono szereg protc- 
Kófów za niestosowanie się do przepisów sani­
tarnych. (x)

W O JSK O W A .

— W ychowanie fizyczna w śród M lejskej 
S frażj O gniow ej. Strażacy Miejskiej Straży P o­
żarowe, celem osiągnięci! odpowiednich w arjn - 
ków fizycznych, niezbędnych dla prowadzenia 
ćwiczeń z narzędziami r o t  >rowemi, w nągu  sezo­
nu letn.ego przeszli kurs g mnastyki i sportów, 
Obecnie na zakończenie okresu £nezefi fizycz­
nych urządzona wkrótce zostanie próba spraw no­
ści strażaków  i zawody spoitow e.

M agistrat m. Wilna, w dążeniu do wzbu­
dzenia więkssego zainteresow ania się temi zawo­
dami, na posiedzeniu wezorajszem wyasygnował 
150 zł. celem zakupu jednej nagrody przechodniej 
i 4 nagród indywidualnych jla  zwycięzców w po­
wyższa i imprezia sportowej.

— Posiedzeń e K cm itetu  Rozbudowy. W’e 
środę 26 b m. o godz. Ś ej w.ecz. w lokalu Ma­
gistratu odbę-jŁie się posiedzenie Komitetu Rcz- 
budowy m, Wilna z następującym porządkiem 
dziennym: I) Rozpatrzenie podań o pożyć ski na 
rem onty domów, 2) Wolne ' nioski.

— Bucowa studni artezyjskiej na Sko- 
pó^ce. J ik  już w swoim crasie donosiliśmy Ma­
gistrat łn Wilna w celu popatrzen ia  m ieszkińrów  
Sk.,pówki w czystą wedę re .o o czą ł tam  budowę 
studni artezyjskiej Do chw:I,. obecnej wywierco­
no już studnię do głębokości 93 mir., na ślad wo­
dy dotychczas jedna.i nie natrafiono. Postanowio­
no w ę c  w di Iszym ciągu prowadzić roboty. Głę­
bokość studni będzie sę g a ła  135 m tr

— K onsum cja m ięsa w W 'n ie . Podług 
sporządzonego ostatnio zestawienia w ciągu ub e- 
głyr h dwóch tygodw na rzeźni miejskie ubito: 
krów — 1251; cieląt — 231; owiec—701; I świń- 
744. W omawianym zaś czasie do sprredaży skie­
rowano: wołowin y—437.853 kigr. i cielęciny 7392; 
baraniny — 21 030 klgr, i wieprzowiny -  79.270 
kilogramów.

— W a ka z „naganiaczam i1' Prawdziwa 
nlsgą ulicy Niemieckiej są  kręcący się tam w du­
żej lfczbie „.laganiacze* zachęcający pzzęchodniów 
do odwiedzania SK leoów  ,z getowemi ubraniami. 
Z tego powodu nachodziło  da częstych zatargów 
z prze ctodniam i którzy nie mogli się opęaz:ć od 
natrętów . Obecnie policja przystąpiła ao genersl-

— Urlop wypoczynkowy dowódcy g a rn i­
zonu w ileńskiego C o wódce garnizonu m. Wilna 
pułk. H iok-Paszkowski w dniu onegriajszym roz­
począł 5-ch tygodn im y  urlop wypoczynkowy.

Zastępstwo cbjął szef artylerji pułk. O- 
żyński.

— „S traszn a  nocil, a  ż łn ie rze  — Żydzi. 
Z racji żydowskich świąt — „strasznej nocy" żoł­
nierze wyznania m ojżeszewego dziś o godz 1-ej 
popoł, zostaną zwolnieni od służby. (x)

— R ejestracja  rocznika 1908 I 19'0 Z 
dniem 1 października referat wojskowy M:g?stra-

tyw e pomniki fU rozpocznie -ejestrację męaczyzn urodzonych 
ice namiatki we. w roku 1908 Dla celóv" ewidencyjnych co rok 

przeprowadza się rejestrację trzech młodszych 
roczników w stosunku do wcielonego do szere­
gów. Ze względu jednak na to, w roku ubiegłym 
-ccznik 1909 już zarejestrow ane w tym raku 
wciąga się do ewidencji tylko rocz. 1908 i 1910 (x)

znaczeniem  morza i floty dia państwa w przy­
szłości, organizuje w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe w sali kino Heljos, propagandowy od 
czyt, poruszający ten aktualny dla państwa tem at 
w sposób żywy i barwny

Prelegent, p. redaktor Józef St Stacherskk 
z Poznanie, wygłosi u nas tylko raz jeden tę  cie­
kawą prelekcję p. t  .M orze i flota, jako czynnik 
mocarstwowej Polski*, poprzedzając ją skrótem  
w sobotf o godz. 7-t- wiccz. przez tutejsze radjo. 
Zsrzfid L;gi M orskiej i Rzecznej liczy, i i  człon­
kowie Ligi, jak również szerokie warstwy społe­
czeństwa wileńskiego—tłumnie przybędą do *ali 
kina .Heljos*, aby zadokumentować, że oceniaią 
zrozumienie priysz ości naszej na morzu tembar- 
dziej, że Wilno już dziś chlubi się swymi dziel­
nymi marynarzami.

Bilety w cenie po 1 zł. i po 50 gr. ułatwią 
wysłuchanie tej prelekcji. Dochód przeznaczony 
jest na budowę schroniska w Trokach.

CPRAW Y ż y d o w s k i e .

— Zjazd kup:ów  żydowskich z 4 eh woje­
wództw. 26 b. m. ndbedzie się w Wilnie zjazd 
kuuców żydo'"Skich z terenu czterech województw 
wschodnich. Przybywają-.y będą omawiali sor«'vę 
wyboiów do Izb Przemysłowo-Handlowych. (x)

Polski dziś o g. 5-ej pp. m a r jutre o g. 3-iej pp. 
di je dwa przedstawienia komedji Bałuckitgo 
„Grube ryby*, p r  eznaczając je  specjalnie dlam łO ' 
dzieży szkolnej. Ceny najniższe.

— Popołudniów ka niedzielna W niedzielę 
o g. 5-ej pp grana będzie świetna komedja ,P ri 
wo pocałunku*, nie nadająca się rwą treścią dla 
młodo: ianych widzów. Ceny zniżone.

— Koncerty N am ysłowskiego. Ponieważ 
obydwa wyznaczone koncerty w „■ “ducie* orkie­
stry Namysłowskiego z?po riadają s ę świetn e, 
dyrekcja orkiestry, na prośbę Teatru Polskiego, 
zdecydowała się dać jeszcze jeden Tonccrt — po­
ranek w Teatrze Polskim w niedzielę o g. 12-ej 
w południe, przeznaczając go dla młodzieży 
szkolnej,

E  s> d

Z PO LICJI.

— Rugi w policji. Komenda P.P. sporządza 
obecnie spisy niższych fukcjonarjuszów P.P. któ­
rzy mają być zredukowani. Jest tc  dalszy ciąg se­
lekcji materjału ludzkiego w szeregach P. P- w 
celu usunięcia rudzi zaniedbujących się w służbie, 
lub nieposladających odoowiednich kwaiifikacyj.

L  ?OCZTY.
— Inspekcje urzędów  pocztowch. W dniu 

om gdajszym  prezes Wtl. Dyrekcji Pocztowej inż. 
Źółtkowski wyjecha1 óo województwa nowo­
gródzkiego, guzie obecnie przeprowadzi* inspekcji 
urzędów i agencji pocztowych.

SPR A W Y  SZKOLNE

— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu wczo­
rajszym p. wojewoda Raczkiewicz przyjął D*rek- 
te ra  Lasów Państwowych p. Szem iota oraz Kura­
tora Okręgu Szkolnego p. Pogorzelskiego.

ZE ZW1ĄZ. 1 STO W A R Z.

Nabożeństwo w związku ze zjazdem  Zw 
M łcd .ieży  Wiejskiej. W związku z wczorajszym 
kom unikatem  w spraw>e Zjazau Komendantów 
Stowarzyszeń Młodzieży Połskiej, Komenda Związ­
kowa podaje do wiadomości, >ż nabożeństwo bę­
dzie odprawione nie w kościele św. Anny, lecz w 
Razylice o godz. 9-eJ n n o . (Nabożeństwo z oka­
zji święta pułkowego 85 pułku). 4146

ZEBRANIA I ODCZYTY.

—P rzyszłość państw a polskiego na m ot/ii
zależy od zrozum ienia idei m ocarsti owej Polski 
przez iz trek ie  warstwy społeczeństw?. W ileński 
Oddział Ligi Morsk ej i Rzecznej, chcąc dać m oż­
ność społeczeństwu wileńskiemu z<,pcznania się 
z historią władanlą_ dawnej Polsk: r a  morzu i

ZABAW Y.

— V. ieczorni-o b iałoruska. Związek Aka­
dem!, ów Białorusinów U. S. B. w WJnie, dzisiaj, 
w sobotę dnia 22-go srześnia w sali gimnazjum 
Białoruskiego (O strobram ska 9) organizuje wśe-

. czornicę. Na program s.ę składa, a) przeistaw ie- 
‘ nie teatralne — „Surdut i sierm 'ęga“ — dram a­

tyczny obrazek w 3-ch akt. WJ. Gutowskiego, b) 
deklamacje wierszy i monologów, c) chór i d) 
tańce dc, gocz. 4-ej rano.

Początek o godz. 20-ej. Zysk przeznacza się 
na cele związku

EOZNE

—■ Uwadze uczestników św ięta 85 p. S trzel­
ców. Podaje się do wiadomości uczestników świę­
ta culkowego 85 p S trzeicó* Wileńskich, że w 
dniu 22 września b. r. będą do dysoozycji Szano­
wnych gości autobu-y, sami ady I konie o zeki- 
w*ć przy dwercu w Nowej-Wilejce, od godz. 20-ej 
do 24-ej.

Pociąg* odchodzą z Wilna do Nowej-Wdejki: 
c godz. 20 :j, 21-e! I 23-ej.

— 3 u d o v a  gmachi Sądu Grodzkiego. P ra­
ce nad utworzeniem w Wilnie Sądów Gi adzkich 
p '"u raja się iBżno naprzód. Najważniejszą spra­
wą iest znalezienie odpowiedniego lokalu, a że 
takowego brak, więc postanowiono go wybudo­
wać. W związku i tern w dniu dzisiejszym w O- 
kręgowej Dyrekcji Robót Publicznych odbędzie 
się przetarg na bu dowę powyższego gma chu. (x).

— Subwene a na rzecz L. G. P. P. Z oka­
zji V. Tygodnia Lotniczo-Gazowego następujące 
Samorządy przyznały subwencje n« rzecz L, O ' 
P. P.: 1) W /d ra ł powiatowy sejmiku dziśnień- 
skiego — 10u0 zł., 2, Wydz. pow, sejmiku osz- 
.riańskiegc—500 zł., 3) Magistrat w. Oszmiany— 

50 zł. i gnuny paw. oszmisńsk-ego 4) poisfitka — 
150 zł., 5) so l? k a -ź0 0  zł., 6) k^cewicka—100 zł., 
7) kiew sca — 50 zł., 8) graużyska — 100 zł.. 9) 
nolszańska — 5) zł., iO) dziewieniska — 150 zł., 
11) sm orgońska — 150 zł.

Teatr i
REDUTA NA PROW INCJI.

— Dz'ś w B:iranov iczach tragedja St. Że­
romskiego p. t. „Sulkowski*.

TEATR POLSKI (sala „L u tn ia").
— Dziś wraca na rep e n u a r dowcipna i za­

bawna .Panienka bzz znaczenia*, której poprzed­
nie przedstawienia odbywały sie przy ustawicz­
nych wybuchach śmiechu ne wido*ni.

— P rzedstaw ien ia dla m łodzieży. Teatr

PROGRAM STACJI WlLBNSKltfJ 

Fala 435 m tr.

SOBOTA, dn. 22 września 1928 r,

12 00 — 13. C Muzyka z p«yt gramofono­
wy „b firmy Józef Weksier w Warszawie, uf. Mar 
szałkowskn 132 Jeneralne przedstawić elstwo na 
Polskę angielskiej wytwórni „His M»^ter's V ? k e \  
13 00 — 13.10: Transu sja z Warszawy: sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, o- 
raz kom unikat meteorologiczny. 17.00 — 17.15: 
Odczytanie program u dziennego i chwilka litew­
ska. 17 15 — 17 25. Odczvt?nit programu na na­
stępny tyd tień . 17.25 — 17.50: Trar misja z War- 
azawy: Odczyt p. t. „Typy radjosuscyj odbiorczych 
i telegraficznych* ry g ł,  kpt. St, Noworolski. 
17.50 -  18.00. Odczytanie programu na niedzielę 
i kom urikaty. 18 00 — 19.00: Transm isja Kra­
kowa: Audycja dla dzieci i młodzieży. „Bogaty 
kramarz Par* tłum z niem. R imowicz, w wyko- 

j na i i u a ityst »v Teatru M iejskiegj. 19.00 — 19.30:

Ił „Morze i flota — jawo czynnik m o ra rstwowv 
Polski* odczyt wygłosi red. Józef Stanisław Sts- 
Cherski. 19.3n -  19.55' T-ansmisjo z Warszawy: 
„P uiok-o iiba wygłosi dr. Marjan Stępowski. 

1 19.55 — 20.20- .D dczuw ania dzieł sztuki* odczyt 
j II ai z cyklu .Źrńdła sztuki* wygłosi prrf U. S.B. 

Jul,usz Kłos. 20 20: Komunikaty. 20.30 — 22.00 
Transm  sja z \ ta rszary : Muzyka operetkowa 
22.09 — 23.30: Transmisji z Waiszawv: sygnał 
(*asu. komunikaty: P. A. T., policyjny, sportow y 
i inne, oraz muzyka taneczna.

O dbiór krótkofalow y w Polsce.
Radjoamaiorzy krótkofalowcy, którzy chcą 

uzyskać ? Min. Poczty pozwolenie na posiadanie 
stacji nadawczo-odbiorczej, muszą należeć do jed- 
r e g i  z dwu klubósr krótkofalowych w Polsce- 
Adresy tych klubów rą  nast.i „Polski klub radjo- 
nadawczy P. K.R. N.“. sek re iari Mokrzvcki, War­
szawa, .łarbu tta  30. „Lwowssi klub krótkofalow ­
ców L.K.K “, sekretarz J. Ziembicki, Lwów, Bie­
lawskiego 6.

Ra P i U  łUs
— Kiepski żart. W drunarni Symonowicr i 

ODStalował w swoim czasie jakiś osobnik 2 tysią­
ce obwieszczeń miejskiej kom isj: sanitarnej. Gdy 
zamawiający d łu ższy  rzas po druki się nie zgła 
sza ł powiadomiono M aeistrrt, gdzie okazało się, 
że stałej komisji miejskiej jako takioj niema i nie 
było, W jakim  celu i kto obstalował druki, ustali 
policja (x).

— - Ucieczka ucznia gim nazjum  O. O. Jezui 
tów. Onegdaj zb.egł i niewiadomym kierunku 
syn Bronisława Houwaldta, uczei. 3 ki. gimn. 0 .0 .  
Jezuitów. Rysopis Houwaidts Saturnlna: wzrost 
.nały, W osy blond sUzyżone, twarz okrągła, oczy 
błękitne, nos orli. Ubrany w ko stjjm  i czapkę 
uczniowska, płaszcz zwykł; szary.

— H arcom  sam ochodow ym  niem a końcu. 
Dnia 20 B. m. taksom etr nr. 14325 prowadzony 
przez szofera Wacława Romanowskiego na ul. w .

“ ohulanka róg T eatra 'nej najechał na Borysa 
Arkina, zam. Kalwaryiska 4. Arkin ‘ uległ złamać 
niu prawej nogi w kolanie I został odwieziony do 
szpitala żydowskiego. Szofera zatrzymano.

GENJALNE ARCYDZIEŁO

„LUDZIE PODZIEMI"
(Und?rwor!d).

W rcii gJjwnej; CLIVĄ BROÓK

w„krS£, „Polonja".3 ’42

S P O R T .
Przygotow ani*  do m tczu tekkoatl. 

W arszaw a—Wilno.
Przygotowania do meczu lekkoatletycznego 

Warszawa — Wilno, który odbędzie się w dniach 
29 i 30 wrześni? są w pełnym tok" Warszawski 
O tręgow y Związek Lekkiej Atletyki wyraził już 
swą zgodę na mecz i wysyła do Wiina repreztn- 
tac ę złożoną z 12 najwybitniejszych I kkoatletów  
stolicv.

Wil. O. Z. Li A. zestawił na.azie skład re­
prezentacji Wilna z 18 osób w tej liczbie 6 rezer­
wowych.

°o d  uwagę brani są  zawodnicy 3 p. Sap., 
Pogoni, A. Z. S u i Strzelca.

O stateczny sk*ad reprezentseji Wilna usta­
lony zosianie w najbliższy-h dniach.

Najbliższe n e rze  piłkarskie.
W najbliższą sobotę odbedz'e się mecz to ­

warzyski pomiędzy drużynami Moicabi i 1 p. p. 
Leg., w uiedzie ę pomiędzy M kabi i A. Z. S-em.

Mecze p iłk i nożnej. Dziś na boisku spoi - 
towern „Makabi* (ul. Wlwulskiego) o godz. 15-ej 
odbędzie sie mecz piłki nożnej pomiędzy druży­
nami 1 p. p Leg. i Makabi.

Rozmaitość.!.
Liście i gałęzie, jako  m iernik szybkości 

w l-tru .
Lrżąc pod drzewem i przyglądając się chwia­

niu liści i gałęzi, można w nich znaleźć i zaob­
serwować doskonały miernik natężenia w>atru. 
Jeśli liście poruszają s 'ę  pod wpływem wiatru 
Hekka, wskazuje to  na szybkość wiatru — 8 kim. 
na godzinę. Chwianie się gałęzi zwiastuje wiatr o 
szybkości 16 kim. na godzinę; gdy gałęzie ugina­
ją ;ię zlekka nod naperem  wiatru, oznaczu to, 
że szybkość jego doszła do 25 kłm. na godzinę. 
Wiatr k tóry  nagina już szczyty orzew, posiada 
szybkość 30 kim. na godŁinę, a jeśli zrywa liście 
z drzew — to szybkość jego dochodzi już do 40 
kim. na eodzinę. W czasie burzy szybkość wiatru 
dosięga 50 kim. na godzinę.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
Różni; a

Cudzoziemiec spaceruje po Londynie i do­
szedłszy do Leicester Squ;re pyta pierwszego na­
potkanego przechodnia, jaką drogą ma się dostać 
do uew nejoddalonej ulica.

Zapytany, lakiernik z zawodu, myśli i wresz­
cie:

— Trudno mi odpowiedzieć panu dokładnie.
— No, ale pan sam, dajmy na to, ileby po- 

trzeuowa* crasu?
— Godzinę w tygodniu i dziesięć minut w 

niedzielę,
.— Czemu taka różnica?
— W niedzielę wszystkie bary są  zam- 

kn ęte.

Miejski Kineirstcgraf

K jliaraiR o-O iw M ig?

SALA MIEJSKA 
(Owlrobrairska 5)

Od d tia  18 do 23 trz e śn ia  192C r. włącznie będą wyśwkiilane fiimy:
/ a\ 7 „ l c  T V  r r *  a  M i v s  D r - m i t  w  7 aktach. roH  * łó w n c i TOM 
l ^ y r i S  I  O  I I I  Ca JT1 I X «  MIX R eiysćn^ar BEN S I C I O F F .

program: l) W obronie ukochanej kom. w 2 a k t 2) Ś w ięte Góry w i ak t. 
O rkiestra pod dyr. p. Wł Szr*eoan«kiego. Kas_ czynna od g. 5,30, w niedziele i s ęta od g. 3.30. 

-czątek seansów p g. 6-tj, w iecz!e!a i ś\.jptą : 4-ii  Nast. prugr.: „INGA i JE J T k Z E J O JC O W IE ".

Klno-Teatr

„HE u r
W ileński 38.

Czołowy eroiyszny superfiim francuskiej prod. 1928—25 ę.
K T i n n m ■ r  Potężny szlagier, odsłaniający tajemnice wschodn. dó- 

V l C l l i y  1 P C l i  £ 1 1 1 1 1 1  rozkoszy. W roi. główn. króDwska para LOUI-
SE LAG RANGĘ ł LEON MATHOT, W oętrza hsrem ów  w cełym f .h przepychu 1 rea iz­

mie. Białe niewolnice. Niewidziany dotąd luksus żyda i użycia wschodnich magnetów.
Sukces wszechświatowy. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10 15. 3140

|!XS>uu<3£><i}<3S>OO<S>OO<2>O}<2£>O[!<3E>OO<2>0te2>O9<2£>O
|  ŁADOWANIE i NAPRAWA

I AKUMULATORÓW
Tanio, Fachowo, Szybko.
Tanie i najtrwalsze akumulatory anodowe, kato­

dowe, samocnodowe i inne.
Zakłndy A kum ulatorow e I E lektrotechniczne

B.-Tochnik MICHAŁ G1RDA
Wilno, S zopens 8. 3053 50

®&<S>09CS>00<̂ >00<3St>00<S£>Oa<«E>CO<«S>00<3S>(iO<ZS>09<SP>

izuka jakiejkolwiek pracy 
Zgłoszenia sub »P io truś“ 
do Administracji „Kurjera 
Wileńskiego- . 3112-1

5 Lekarze ■
DOKTÓR MEDYCYNY

Ł
K I N O

i i

t$
Mickiewicza 22.

Dziś rewelacyjny IRra. P o tę lny  O  C i e m  111©  I F Ó W l  R O D Z I C O M .
dratr.st młodych dusz i ciał __ ^  a j  .  M  , ,
W  ro la c h  g łó w n y c h : p ię k n a  . F * 1  H a  c m  & P d r Z € J  P l t j U O f t i .
Cienie i światła zakazanej oiilości. Najbardziej dyskretne przeżycia naszej młodzlezy; Wielki 
dramat z życia młodzieży, która bez opamiętania, nie zważając na mogące wyniknąć kon­
sekwencje, ulega Dodszeptom zmysłów j naraża s’ę lekkom yślnie . na tysiączne n*ebezp?e- 

c7B-n ił 'u.jq n»tufw sejcsualtiej- Początftk o godz 4, ostatni 10 25 - 3 \ 41

P o ż y c s k i
raii.twi,:my dogodnie w każ­

dej sumie i szybko

W ileńskie Biuro 
K.omicowo - Handlowe
Mi-kśewicra 21, tel. 152.

Kino

Wielka 42.

Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! Wielki erotyczny dramfct

w ielk ich  akt. Męczennica zm ysłów  (Kiedy 181(5 Si8
W roli pięknej i narwn- ; siedem nastolatki, k tóre upad ła w crdła uwodziciela H3LENA CHADW1CK. 
W roli zdradzonego m ęia  i nieszczęśliwego c jc i WILIAM R JSSEL. Dzieje kobiety, k tó rą  męczyły po­
kusy wielkiego miasta, k tóra poszła z t głosem zmysłów, przeżyta szaf miłości i wresz ie doszła do 
up-m istm ia  Akcja rozgrywa się na tle dyy^ch w!elkiclT pożarów. _________  ________  Zpi4

*»

KINO
LUX
Mickiewicza 1 i

D.iśl Triumfalny superfiim, który wprawił w zdumienie cały świat. Największe arcydzieło 
i Smowe na I 1 J  p  „ L  A J  c  J  / . r a  Coś, czego rne sposób określić wyraza- 
Sćych dni! 3 Ł 1 I U U  . m i dzisiejszej mewy ludzkie'- W roli
główrej JANET GAYNOR i GEORGE 0 'B R IEN . Reżyseria genialnego MURNAU 
Prawdziwy cud techniki 1 sztuki! Widz dozna wr*żo;sip, że przeżywa kawał żyda, a me że 
widzi filn . Luna Park 2 OOP uOQ d olarów ^ochłonęła realizacja fiiniu. ” 31^3

Za 2.000 dolarów
sprzedamy natychm iast dom 
drewniany o 6 pokojach z 

placem 400 są i. kw 
Dom H. K. „ZACHĘTA*

M cKiewiczą 1, telef. 9-05.

S p r z e d a j e  s i ę

KIOSK
w ystaw ow y.

3069-0 Może być użyty na kiosk 
sprzedaży, wzgl. ■sltankę o- 
grodową. Dow. w „Kurje- 
rze W.leńsk m*. 3147

R o s z u k u i e m y
do ulokowenia zaraz na 

dobre raber pieczenie 
500—1000, 2000—5000 
dolarów u osób majęt­
ny.h I soi dnych. 396C 1 
W lleńsk:e B lurc K om i­

sow e Handlowe. 
Mickiewicza 21. te!. 152.

I
Eleklrołer*pifc, dGtern.ja, 

słońce górskie.

^5ckiew?cza12
rog TatarsKiej. 

Przyjmuje 9—2 15—7 2971

DOKTOR

K I N O Dziś! Epopea największej miłości I Najcudowniejszy film! Rapsodjs braterska, 
o n  14' r e n C * r p t \ K D  lS II ( ^ eaa Geste). Wzausziiiąca trsgedja w 12 akt. 
D K n  i  C l d  1  V W  Y I  z dziejów Francuskiej Legji Cudzoziemsk. W roi.
główn. RONALD COLMAN, NE1L HAMILTON i MARY BRiAND.' Akcja filmu toczy się 

w palących piaskach Sahary i pałacach arystokracji angielskie]'. 3145

Kino Kolejowe
„ O g n i s k o "

j(obck dworca 
kolejowi gj>)

D-iś! Nzdzwycz»iny filtr z żyda zakulisowego pedkasm ej rriuzy

„SZANSONISTKI*
W roli tytułowej urocza, f.glarna, kusząca i namiętna ANN! ANDRA.
Początek o godz. 6 ej popr ł nj nledz1, le 1 święla o godz. 4 pop. Ceny mleisc zwykłe.

dramat w 10 aktach.

Ecole Pigler de Paris
Re lsjonal dla młoaych panien w pobBW Paryża (20 i.ir,,). 
Donre odżywianie, świeże powietrze. Aveoue 11, No- 
rem bre 18. L A  V 4  R E N N E  (Se.ne), Stenog.afja, 

handlowość i język francuski. 1890

p i a n i n a  w m m m m m m

do wynajTda. Reperacja I .  . f 1*8.
»trojenie, Ui. Mickie wicza ^  M o r s k ą  I R z e c z n ą
24—9. Es‘ka. 2203 mmmmmmam

3108-0

glnlmiir iimiMiiii 1

K s i ę g a r n i a  
P o c z i o w a

„LOT'4 
w Giodnie gnacii g u l i
otwarta o<T godziny 
8 rano do 11 wlecz.
Znac CKi pocztowe, znacz­
ki stemplowe, weksle,
wytoby tytoniowe,

artykuły pismieor.icze ł 
kancelaryjne, książki,

widoki m. Grodna,
zabawki, kosm et cze­
kolady i t. p 2784

PARCELĘ
pod Wilnem o dobi ej gle­
bie, obszaru kołc 20 ha, 
od kolei 4 kim. zaraz 

sprzedam v niedrogo. 
Wileńskie Biuro 3066 o 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel 152.

Dl. i  t e l
C h o r o b y  u c h a ,  

g a r d ł a  i  n o s a .
Przyjmuje w Lecznicy Li­
tewskiej (ul. Wfiefiska 28). 
Od 11— 1 popoł. 284£

Akuszerka
<«ii H

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m i  
W; Z d i  Nr 3093 2970

Choroby weneryczne, syfi­
lis i skórne.

Wielka £1.
Od 9 - 1  i 3— 7. (1 elef. 921),

Di.
Choroby weneryczne 

i skó-ne.
Ul. W ileńska 11, tel. 640. 
Od 10-1 i 4 7 w. W.Z.P. 13.

WfiaWBlue 'm sm m s a s .  s , . . o . o .

WRlIKAaMEA „PM"
UL. fcw. IGNACEGO 5, WILNO

Telefon Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO i DOKŁADNIE.

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis i moczopłciowe. 

M iC iJ t  w l c z a  2 8  m .  5  
Przyjmuje od 9— 1 i 4—8. 
______________________28ol

Pr. In M
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmują 

9— 12 i 4—8.

Mickiuwicza 4,
tel. 1090. W.2LP. 39 2gó9

■•dakcia ł Adm lnlstraeł*' j«zs-l)oo»K« 3. Tei. M  Czynna ud |9ó ,t. 9- -s ?pcł. Naczelny r* d u t« r  rzy jm u ja  «d 2—3 ppoł. Ra< *k t-r działu gozpaaarczag. p rzy j" uja od godz. 19 do 19.3* P fzal poład. wa iurkl i piątki, wękopiabw Mądakcia ale swraaa
A enunlstra tjr przyjmuje od 9—2 ppoł. O g łc .iea i?  p rzjjam ją i f  od •»—* pi 4. I 7—9 wiees. Konto czekowe P.K.O 80.750. D rukarnia — oL <w. Ig a ;af o S. Tal. 893.

CEN PKENUJUEPaTY: mier^czal* a dnoszeawm s-s domu lub pr cesyłtą aocztową i zł. Za^raricą 7 zł. C2NA OGŁOSZEŃ za wi* z Milimetrowy przed tekstem- gr., w tekście I i II « r  —30 jr„ III I IV *tr —2T gr„ za 'fis iem —10 g ogłoap*
aia niesakanii t e —10 gr (za ulersz peftowy), kr. reki.—nadesłane—30 gr, (za wierzą re*1 1 rcy|n>), dla poszukujących pracy- -50P# zniżki, ogł. cyfrowe i ‘abelowe o 20% drożej, ogł. z zastr?et»mem miejsca 16®łł drożej. Zrgraotczae 10*A drożał

Oddalał w Grodnie — Bankowa 25. Układ ogłoszeń 3 -do  łamowy, na stronie W 8-mio łamowy. Administracja zastriega sobie prawo zmiany terminu dnikn ogic l e i .

V f t i i w i  .€ r r i « r  Uff i t i itM** K ks * m .  cdw. Tow, W yj .P o fle i\ Dr»k. aPix", *j, ś v . Iguacego f. l i ć i k t s i  ed8«iwi«4uaiai i

f


